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Jednolity frcnt n ac jo n a lw w o  - komunistyczny
Pr2ec*iwko socjafistom w Niemczech,

Niem cy w i doi °®ta tnicb sia ły  się
k tó re  w skazują jak J v a ł>'ch zajść, 
h likańskie i a’J  \ zy ^ 'io iy  an tirepu -
c^ją nad o k a len fem r? 0 3 & F zne pra' czećh. D zieio c - rePubliki w  Niem- 
czasie rządów f i l - .  zw *aszŁza, w  
w  którym ■ f  koalicyjnego,
godność kancl»rs'-fld M f,ller dzierży
„ A taji idą z , .Ataki idą z r,' -- , i
nv nacio n a lis tó w  ° f  7/ t r ,o n : ze s iro '  
niotow . S krajne te  d w f  iStr° uy kom u ' 
P rzepaść co do o d  kierunki dz ie li

*■* « « =  i d ? V elco; „ a 0sti‘- ' . '‘ J ^ 'nawisć do f-rwiKUiJ- całosc me- 
do socjalistów . ai,sl« ego  ustroju i

W ypadki z dn"
tego najlepiej r l  o s*atmcn dowodzą  
czestiość r ta ih a ^ l  Zi!CitITI R-h rówtio- 
styczną. pj .z?eJ jest diaraktery-
Pierwszyck d,, t należą walki w  
Prowadzone n r ll 'Tlcli a ,w  Bei linie, 
dały w n * -ez kom unistów, które 
Ponad tys ia iv ;encji 30 trupów i 
i łajdacki l1a 0 rannych, brutalny
Polskich mi i- , na trupę artystów  
zwierzęcy , P°"U, a w reszcie trzeci, 
^ d ow sk im  ^ d o b y c ie  na cmentarzu 
^dty. zhp^  Hamburgu trupa kobie- 
H ^ i t i 7 S Zenie *•> i ukrzjżo- 
tego jeszcze ,L le - Hdy dodamy d‘o  
Królewci i. ^ciiwały Stahlhelmu w  
ską o  ( ’ 7 , anmjące w alkę z Pol-
niamy przerT- kurytarz pomorski, to  
1 haseł re i- 50  ̂ ca ły arsenał brom  
Przeciw ko n 11 nietHi® *fej, zwrócony  

N « u r a V ,N T ' " ' 1 gabinetow i. 
c |wnościami ’ i w  J * " ' vailki z l|,R e’nad reaki a ,v, >roskę o zw ycięstw o  
njetwom ret ''U,S!m,v Pozostaw ić stron- 
niemieckim 'kańskim i socjalistom

żemy v p f^ n a  K l,ot faktów  w ią ­
z k o  środki walki Itijm ujem y ją
Cclhinp-fz-tMr: Przeciw  nhppnpinn

stycznej dziczv HF n aPa d nacjonali- 
po lską  w  O p o lu W ?1IeCkie] na tru p ę  
lep iej, że „ T j  „  ° t £m 
zącej do N iem iec i i SlĄsk a> n a le '  
p rzew adze po lska  ’ c- -0SC W Swej 
i jako  P o l S f  ; ,yl plL p o d w ó jn ie :
zysk S S E  J k°  r°hottH cy. W y- 

- K am tahstyczny idzie ręka  w  rę ­

kę z m ściw ym  i dzikim  nac jona liz ­
m em  niem ieckim  s tw arza jąc  tam  p ie ­
kło  na ziem i. Z a jśc ie  w  O p o lu  je s t 
n a jjask raw szym  teg o  dow odem .

De g ło só w  p ro te s tu  zatem  ca łego  
spo łeczeństw a p o lsk iego  przeciw ko 
tem u b a rb a rzy ń stw u  d o łączam y  i nasz 
g łos, jakko lw iek  nie b ra liśm y  czynne­
go  udziału  w  d em onstracy jnych  zg ro ­
m adzeniach, w  tym  celu u rządzanych .

T a rezerw a z naszej s tro n y  pow in­
na być ja sn ą  i z ro z u m ia łą : n ie  chcie­

liśm y  się  zna leźć  w tem  n iem ilem  
p o łu żc n iu , by po ja k im ś czasie m e  
być zm u szo n ym  do  p ro te s tu  p rzec iw ­
ko w yb ryko m  n a c jona listycznym  tych  
stro n n ic tw  u nas, z  k tó rym i d z iś  p ro ­
te stow ać  m ie lib yśm y  razem , jw zeciw  
bru ta ln ym  g w a łto m  nacjona lizm u  n ie­
m ieckiego .

W ypadki w  P oznan iu  i W arszaw ie , 
n ap ię tnow ane  n aw et p rzez „P rzed ­
św it" , o rg an  p o s ła  S m ulikow sk iego  
— rezerw ę tę  aż nad to  uzasadn ia ją ...

N ow ozbudowany uajw iększy hotel św iata  w Nowym Jo rk u .

Krw aw e starcia w  czasie zjazdu  Stahlhelmu
K R Ó L E W IE C , 6. m aja. (A W .). — 

Podczas o d b y teg o  tu  w osta tn ich  dn. 
z jazdu  S tah lhelm ow ców  p rzyszło  do 
w alki na noże pom iędzy  g ru p ą  S ta h l­
h e lm u  i K om unistam i. D w u  bo jow ców

nacjonalistycznych  o d n io s ło  ciężkie ra ­
ny. )< w iększego  sta rc ia  doszło  przy 
K esse ls tra sse . P o lic ja  m u sia ła  w ie lo ­
k ro tn ie  in te rw en jo w ać . A resz tow ano  
k ilkanaście  o sób .
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Kino „COLOSSEUir
Dziś Premiera 18 akt.

Rekordowy program 18 akkch. Foraz pierwszy we Lwuwie. CARLO ALDIN1 w rajnowrzym pełń.
oszałamiających sensacyj filmie p. t.

H u m a n a  n i»  l i t  i n i e l *  a <( tden przeciw wszystkim). Nadto 2 bardzo wesołe komodje
U l ż y l i  b l l u w  u  H u  P r z y g o d y  3  g r u b a s ó w .  J a k  z o s t a ć  b o h a t e r e m .

Nie walczmy tą samą bronią.
W e w szystk ich  w iększych m iastach 

P o lsk i u rządza  się obecnie w iece, 
d em o n stru jące  pate tycznem i rezo lu c ja ­
mi p rzeciw  barbarzyńsk iem u  n ap ad o ­
w i rozw ydrzonych  n ac jo n a lis tó w  n ie ­
m ieckich na a rty s tó w  p o lsk ich  w  O p o ­
lu. O d  haniebnych  is to tn ie  w ypadków  
w  sto licy  n iem ieckiego  G ó rn eg o  Ś lą­
ska dzieli nas tydzień  czasu. Z d a je  
się, że o p in ja  publiczna i p rasa  p o l­
ska m iała  dość czasu, by p rze traw ić  
te  w ypadki. Jeże li o bu rzen ie  p o  u ja w ­
n ien iu  bandyckich „w yczynów " n ac jo ­
nalistycznych  b o jów ek  w  O p o lu  by ło  
uzasad n io n e  i w ielk ie , to  te raz  je s t 
ju ż  czas, by w ypadki te  sp o k o jn ie  i 
rzeczow o om ów ić. > I

Z d ro w a reakcja  p rze ro d z iła  się  je d ­
nak w  p raw d ziw ą hecę n ac jo n a lis ty ­
czną, p row adzoną celow o p rzez tak  
zw aną p ra sę  (n arodow ą. T a  p rasa  
w zię ła  sob ie  za cel rozpę tyw an ie  szo­
w in istycznych  nam iętności, ro zp a lan ie  
ich „do b ia łeg o  o g n ia " . T aki np. 
.sariacyjny „D zienn ik  L w o w sk i"  p o su ­
w a się w  sw em  pap ierow em  w zburze­
niu do g rom kiego  — a w  rzeczyw i­
stości ! g łu p aw eg o  — w y krzyku 
„N iech zadrży  w róg , gdy  zobaczy n a ­
szą s i łę !

Jak  sob ie  ci panow ie, p ro p ag u jący  
po lity k ę  o stry ch  re p re s ji w obec N iem ­
ców , p rz e d s ta w ia ją  w  p rak tyce p rze­
p row adzen ie  teg o  kursu , w zg lędn ie  
jak ie  sku tk i m oże m ieć p o lity k a  o d ­
w etu  w  s to su n k u  do N iem ców  — o 
tern nie m yśleli.

W ypadk i w O p o lu  by ły  sp o w o d o ­
w ane hecą n ac jo n a lis tó w  niem ieckich, 
celow o sp row okow ane  i h an iebne  w  
skutkach a w sku tek  b ierności w ładz 
niem ieckich p rzy b ra ły  rozm iary  p o ­
grom u. W ład ze  niem ieckie m ogły  'w y ­
padkom  zapobiec. A pon iew aż teg o  
nie uczyniły , spada  w ina  na nie, a 
tem sam em  na rząd  niem iecki. W obec 
tak iego  s tan u  rzeczy m a po lsk i rząd  
p e łn ą  m ożność in te rw en cji i p raw o 
żądan ia  sa tysfakcji. Jes teśm y  zdania, 
że rząd  polsk i p o s ta ra  się  o uzyska­
n ie  te j sa ty sfakcji na d rodze  d y p lo m a­
tycznej. T em sam em  h o n o r P o lsk i nie 
ponosi żadnego  uszczerbku.

D la rządu n iem ieckiego  w ypadk i w 
O p o lu  m uszą m ieć posm ak bardżo  
przykry . Z w łaszcza w obec zagranicy, 
k tó ra  n igdy  nie zrozum ie, że k u ltu ­
ra ln e  im prezy m oga to le ro w ać  teg o  
ro aza ju  bandytyzm  b o jów ek  nac jo n a­
listycznych w  cen trum  Europy- N acjo ­

naliści niem ieccy zrob ili rządow i nie- 
n icm ieckiem u bardzo  k iepską  p rzy słu ­
gę, a zdaje  się , że rów nież m n ie jszo ­
ści niem ieckie] na Ś ląsku  w yrządzili 
w ie lką  krzyw dę.

C hodzi te raz  o  to , by po lsk i n acjo ­
nalizm  nie w kroczył na to r] ' nac jo n a­
lizm u n iem ieckiego, by nie p o p su ł 
przez n iepoczy ta lne  w y stąp ien ie  rz ą ­
dow i po lsk iem u zapoczątkow anej akcji 
w  k ierunku uzyskan ia  n a leży te j sa ty s ­
fakcji.

Szczucie p o lsk ie j p rasy  nac jo n a li­
stycznej w yw ołać  m oże sku tk i p o d o ­
bne do w ypadków  w  O polu , co by­
łoby  oczyw iście rządow i n iem ieckie­
mu bardzo  na rękę.

P o lsk a  ma żyw otny  in+eres w  p o ro ­
zum ieniu z N iem cam i: chodzi p rze- 
dew szystk iem  o zaw arcie  tra k ta tu  h a n ­
d low ego  na k tórym  zależy piaństwu 
po lsk iem u, robo tn ikom , a g io w n ie  
górn ikom  polskim .

D la teg o  b ezw zg lędn ie  należy  się  
p rzeciw staw ić próbom  nac jo n a lis tó w  
polskich, dążących zapom ocą krzy­
kliw ych w ieców , na k tó rych  uchw ala  
się stra szn ie  „ g ro ź n e "  rezo lucje , do 
zerw an ia  nici politycznycn i k u ltu ra l­
nych z państw em  liiem ieckiem . T rze ­
ba jeszcze raz pow iedzieć, że tak  z 
N iem cam i jak  z w szystk im i innym i 
narodam i lud  po lsk i, n aró d  po isk i, 
chce żyć w  p o k o ju ! (

EDGAR W ALLACE.

C ztery
tajem nicze sło w a.

A resztow anie sir Farringdona, k tó ­
re nastąpiło 31. stycznia Wprawiło ca­
łą  Anglję w  podmccenie.

Już sam napad na pociąg, dokonany 
orzed czternastu dniami, w yw ołał p -aw  
dziw ę dehrium  ale a re sz to w a n e  b a ro ­
na otum aniło w prost opinję publicz­
ną. Z trzech stron orzybyli najznako-, 
mitsi detektyw i - am atorzy, by1 na  w ła­
sn ą  rękę badać spraw ę.

—  Czyi pan istotnie wierzy — z a p jr  
ta ł am erykański detektyw  Judd1 sw ego 
angielskiego kolegi —  że to  s;r Earrjng- 
don obrabow ał w agon z kasą  w  po­
ciągu C ontinental-Express?

—- Oczywiście... któżby inny?
1—  A ja mówię, 'że nie — odparł spo 

kojnie A m erykanin. —  Od początku 
m ów iłem : nic —  i trw am  przy' tern.

Anglik w zruszył n i cierpliwie ram io­
nami.

—  To m ógł zrobić tylko Jimmy-

Opium, —  ciągnął Judd’. '— W  Euro­
pie niema ani jednego bandyty, któryby 
potrafił zorganizow ać > (podobny ka­
w ał. To sźkoła am erykańska.

Po tej wym ianie słów  obaj detek­
tyw i weszli do sali sądowej

Sędziow ie siedzjd i w  swych uro­
czystych perukach w  milczeniu. Przed 
nim m ężczyzna w  czerwonej todze 
przesłuchiw ał cskarzoncigo. —  Był to  
Śłynny, pow szechny lęk wzbudzający 
prokuratoy Graham.

—  Pańskie życie było bardzo aw an­
turnicze, sir Georg e r

Oskarżony uśmiechnął się lekko. Je­
den ze stojących obok dozorców  w ię­
ziennych spojrzał na niego surow o.

—  Zacznicltny od najwcześniejszej 
pańskiej młodości. Pan się urodzi! w 
Indjach?

—  T ak je&t.
—  M iał pan cztery lata. gdy m atka 

pańsita um arła?
—  Tak jiejst.
—  W ychow yw ał pana ojciec?
—  Tak.
—  Nie m iał pan  żaanej guw er­

nantki? 1

1—• Nie- ' '
—  I już w  tak  wczesnym wieku to ­

w arzyszył pan ojcu na polow aniu?
—  Tak. i
—  Czy on sam także patia k sz ta ł­

cił?
—  Tak.
—  Gdzie pan z y łz p o  opuszczeniu 

Indji?
—  W  Australji, Południow ej Afry­

ce i Ameryce.
— Pański ojcic: byt namiętnym my­

śli WIJ n i3
—  Tak.

I zginął w  kraju Somali pod 
kłam i lw a?

—  la k .
—  lic lat miał pan  w tenczas?
—  Zdaje mi się, ze ciziesięć.
—  Pański ojciec nijał służącego, S." 

mona Selby?
—  Tale.
—  I ten Selby 'po śmierci ojca za ­

opiekow ał się panem ?
—  Tak. Był dla m ego ojca czerriś 

więcej niż s łużącym ; był /jego to w a ' 
rzyszetn.

—  Czy tęh Simon Selby był w ykształ
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Klasa robotnicza polska i nienuec- 

nvcli ścierafi W W‘r oL4 ka-
dząc dobrze _na"Jonallstów ' w ie-

ssssr

j r „ “  ^ e ? W ° e
liści, ale świa lomi £ j ? ają nr̂ 0na' 
że polski robotnik n n £  y H Ke£°> 
nic czuta ża w proietarjusz
brata *  " V
den w spólny cel Je'
nowy lepszy u^tróf v ’alka °
d fie  miejsca dlatego r o Ł " 16 
Pień, i walka ta poprzez o r ^ L ^ ? '  
w spólnego frontu n a c j o n a E  
^kończyć s ig z yyci^stwern

KOMUN.ŚCI NIEM. PROKr hmttTh 
STREjk G E N B ^ ^ W

ny na Środc " streJk generał-

B H ° r ; ^ r r ^

nięta przez n o ż a r  zestrzeń ogar-

l ’ » z y n ą  t»za™ r'lma° V,'15' ", l '

Stahlhelmowcy domagają się zwrotu
korytarza pomorskiego.

BERLIN, 6. 5. (Pat). Z organizow a­
ny na skutek zatrazu ze strony Senatu 
gdańskiego w  Królewcu kongres Stahl- 
helm u rozpoczął wczoraj sw e ob-ady 
W  kongresie b iorą udział delegacje i 
grupy Stahlheknu z całej Rzeszy. Na 
wielkim stadjonie sportow ym  odczytano 
rezolucję przyjętą p rzez zw iązek S tani- 
h d m u . Rezolucja ta  w edług relacji „Te- 
kgraphenuniori" brzm i następująco:

Z akaz odbycia kongresu itah lhelm u 
w  Gdańsku nie pozw olił wielu to w a­
rzyszom  zapoznać się bliżej z tem 
pięknem, starem  m iastem  i walką, jaką 
ono prow adzi przeciw  żyw iorow i pol­
skiemu.

W  naszej manifestacji położyliśmy 
głów ny nacisk obetn ie  na Królewiec 
a to w  tym celu, aby przy coraz bar­
dziej zaosfrzająccm  się niebezpieczeń­
stw ie1, wynikająpem z położenia o cha­
rakterze wyspowym  Prus W schodnich 
dać w yraz naszej woli, iz pragniem y 
pod wszelkicmi w arunkam i zachow ać 
te  prow incje przy Rzeszy. B ędzie to 
m ożliw e tylko w ów czas, jeżeli kury- 
ta rz  nad Wiprą, odstąpiony w brew  woli 
jego m ieszkańców,

zostanie napowrót oddany
i jeżeli w  ten sposóD zostanie p rzyw ró­
cony zw arty charakter obszaru Prus. 
To sens naszych dzisiejszych pochodów 
W zdłuż  całej tej linji, k tó rą  dyktat p o ­
kojowy ok r ślil w  samym środku Prus 
jako granicę kraju. Ale Polska nie u- 
żnajia i tej gramidjgj i chce ją  rozszerzyć 
w  obu kierunkach przez zagarnięcie 
oDszarów niemieckich, jeżeliby pian 
ten się  pow .ódł, w ów czas Niemcy u- 
tracą m ożność w yżyw ienia się z w ła­
snej gleby a temsamem podstaw y swej 
wolność'

O świadczam y więc, że  będziemy się  
bronili. Polska posiada już zbyt wiele 
ziejmi a ciężko uciskane jej narody w o­
łają  głośno o w olność Łącząc się z 
nimi i z jęczącymi w niewoli polskiej 
'Niemcami żądam y i ze swej strony od­
szkodow ania za to , co w yrządził dyk­
ta t wersalski.

Po zakom unikow aniu tej rezolucji od 
było się pośw ięcenie nowych sz tanda­
rów  i edfilada oddziałów . W  czasie 
Dochodu oddziałów  ptfzez m iasto do­
szło do krw aw ych starć z grupam i 
młodzieży socjalistycznej.

LONDYN, 6. 5. (Pat). W  Hermo- 
ssilo (stolica stanu  Sonora, M eksyk),

1 ’nyr. człowiekiem ?

  panWl* kllkum 3 ięzykami

Pan 4 °  |ł? C3ły ŚWl9t Czy był

bu któru^L i>mierci Simona Sel- 
—_ p an . PT« d  Isiedlniu lab,.

tonie? H uższy pzas w  W aszyng-

Tak... i w  Texas. 

cz ło w ^k icm ^  Slt Pan i m  Z pŁwnyni
Jimrny - Q,pj noszącym przezw isko:

^  na thwi,ę'
—  Tak.

—  T ak 113 9 °  Pan W S ea ttle?

mce bardzo 4  mduwi*h*Jnk zażyw a- 
złoazrej ko jejj 1 ? ° P'tt“ r-  d ła w io n y

—  Tak, tak...
zy to praw d i -Lj 

Przez sześć m iesiem  w  T *  9 °  9° ^ lł 
facum a? swym domu w

|tJ  T ak ' " lL‘ " ,C '" iM a a ta n , kim on

■— M ożliwe1.
—  I wszystkie pisma ipgdawały ry­

sopis jego osoby ? i
—  Tak, słyszałem  o tem.

-  I to  w szystko nić naprow adziło  
pana na  myśl, że  to jest ów osławiony 
Zbrodniarz?

—  Nie. \ ,
Prokurata, generalny zm arszczył 

czoło i spojzał na oskarżonego ale on 
w ytrzym ał śmiało ten w zrok.

—  Szęryf, który dow iedział się, że 
pan ma u sienie tak szczególnego g o ­
ścia, prosił pana  w  liscje, by go  pan 
oaesłal ao  niego?

Oskarżony zaw anał się znow u.
—  T ak 1
— f i jpan nic na to nie odpow iedział?
—  Nic.
—  Dlaczego pan nie odpow iedział?
Oskarżony zdaw ał się nam yślać:
—  Człowiek ten m ów ił w ów czas, 

'żes Jna nardzo słaby w zrok, że nie m oże 
znosić św iatła  dzień niego.

—  P an  me odpow iada na  moje py­
tan ie . Dlaczego zostaw ił pan  list sze­
ryfa bez odpow iedzi? |

—  Nie wiem % (C. d. n.).

dokonano zam achu na m eksykańskie­
go m inistra wojny Cailesa. Podczas 
bankietu  w ydanego na  cześć Cailesa 
pew ien młody człowiek, syn te. guber­
natora stanu Sonora, postąpił parę  kro­
k ó w  ku Callesowi, zupek ie tak, jak­
by go m iał uścisnąć, trzym ał jednak 
przytiem nóż w  ręku. Znajdujący się 
tuż  obok oficer rob-oił napastm ka.

Francja redukuje sw e  żąd an ia .
PARYŻ, 6. 5. (A W ). K rążą tu po­

głoski w  koł ch politycznych, iż F ran­
cja me ehcia aby fiaska konferencji lze- 
czoznaw ców . T w ierdzą naw et o g o to ­
wość* Francji do zredukow ania cytay 
odszkodow ań Jako cyfrę, do której m o­
głyby być zredukow ane żądania  Francji 
wym ieniają cyfrę 6 m iljardów  P iaw k ty- 
odem odszkodow ań. O ile jedńak w  
kw astji odszkodów an m oże nastąpić 
porozum ienie kosztem  pew nyćh u- 
stępstW) o tyle nie m oże być mowy o 
uslę stwfićh natury politycznej. —  l a k  
więc akcja d r Sćhaichta spaliła na p a ­
newce.

AKCJfl. G. P. U. N R  UKRAINIE SO W ,
M O SK W A , 6. 5. (A W ). Opubliko-
une zostało zestaw ienie z w yników  

działalności GPU na U kram ie od L  
kw ietn ia 1928 do 1. k w ie tn ia  1929.

' tym  okresie aresztow ano około 10
5tęcy osób, w  tem 1.500 „szpiegów

zagranicznych11, 2.000 spekulantów  i
5.600 kontrabandzistów .
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J e s z c z e  i e d e n  c h o r ą ż y
tak zw, „frakcji rewolucyjnej".

Apostołowie z pod znaku t. zw. „frak­
cji rewolucyjnej'' Wybrali sobie za le i n 
Swych pierwszych poczynań na gruncie 
?woWslkim Związek Pracowników Gmin­
nych. Stało się to dlatego, żre Uziębło, 
Administrator Elekt. owlti1 Miejskiej, poi el- 
niwszp szereg nadużyli5 służbowi)ch, zna­
lazł się raptem w matlA i’ pbcialby ratować 
zaszarganą swoją opinję. przy pomocy 
pretorjanów z łona p.acownikow Elektro­
wni, a równocześnie pokazać miarodaj­
nym Czynnikom We Lwbwie 1 Warszawie, 
że on We Lwowie, a w  szczególności w  
Elektrowni jest nieodzownie potrzebny, ze 
Względów1 politycznych b a .. państwo­
wych!...

Niechaj Wiedzą „u góry", że nadużycia, 
choćby najcięższe, są niczem wobec „za­
sług" polegających na, zwalczaniu solidar­
ności robotniczej. Tak myśl1 chytry Uzię­
bło... Rozesłał więc przeszczepionych św ie­
żo na gr/ędę Elektrowni pp. BechowskidM 
i Kuleszów. b:y kładli w uszy każdemu kto 
jdicc słuchac, ze sam „Marszalek sonie ży 
'czy, by pod wodzą Uziębły, ruszono na 
Szańce Zawodowego Związku pracowni­
ków Igminnych". A Więc zasłanianie się 
Marszałkiem, dia zapewnienia sobie bez- 
k£u nośct...

Pi ̂ 'pominą się ostatn1 ustęp lislu otwar­
tego toW. posła Pragiera dc p. minist la 
Składkowśkiego o pluskwach, które dla 
zabezpieczenia sobffc bezkarności kryją się  
w  taid’0idi garderoby wlybitnego człowie­
ka.... T  i ;

Uzięblei i i eg o pueobutom chce my powie 
d/jcć jedno: Pracownicy Elektrowni1, Że- 
szeregowani W Zawodowym Zwiążk" pra­
cowników gminniyfch nie potrzebują lek c i  
patrjotyzmu od Uziębty. Dowody sWej mi- 
iości dia Polski składał1 w Le^jonach, gi­
nąc za Polskę w czasie inwazji ukraiński]. 
Z ich grona wyszedł nieodżałowanej pa­
mięci tow. Leon żółkiewski, Adolf Difttz 
i mn1, którzy ginęli od ku1 ukraińskich 
z imieniem Polski na ustach. Zapisały się 
chlubnie imiona naszych bohaterskich pra­
cowników na redtitach Bema Perteuków- 
ee. Ja'K ofiarni i wielcy W swym codzien­
nym, Szarym trudzie byli c1, którzy podi 
giadem  kul nieprzyjacielsidch odbudowy­
wali spaloną Centralę ina Persehkówce, i 
ci, którzy ,aąc do swej codz^nnej pracy, 
nigdy nie wiedzieli, czy wrócą żywi do 
idiomu.-.. Uziębło chce idh uczyć patrjo- 
ityzmu! Tupet nielada...

Tak zw. „Frakcji rewolucyjnej" g .a lu- 
lujemu tak cennego nabytku (wonny kwiat). 
Gdyby nie dyscyplin ark, a, która gl.oz1 U- 
zięble, prawdopodobnie pan ten nie za­
szczyciłby ich pswoją ob ecn ości.
Kilka stów poo adresem Dyrekcji M. Z* 

E. i Komisarza Rządu:
Pracownicy Elcktrowhi miejskiej zgru­

powani W Zawodowym Związku praco­
wników użyteczności ptiDliznej me zgo- 
azą się nigdy, by ktokolwiek dla swoich

brudnych, osobistych celów1 rozbijał za,.ne 
dotąd szeregi i,ch organizacji, by z Elek­
trowni Czynił arenę dla nie poczytalnych 
harców obłąkańca. Wszelkie ipróby Wi; i ,im 
kierunku muszą się spotkać ze zdecydo­
wanym i stanowczym odporem zorgani­
zowanej masy pracowników. EleklroWnia 
miejśka doszła do stanu anar.ciyi 
i dostarcza oa przeszło rc«u 
bogatego materjału prasie dla rewelac ,- 
iiych Wprost wystąpień. Czy poDłażliwość 
wtobec wybryki w Uziębły, zaszła tak da­
leko, że miarodajne czynniki chcą dopu­
ścić do rozpętania nurzy w  ZaKładach E- 
lektriycznych? Chybe to nie leży w  interesie 
Gminy, by dla ratowania Uziębły stawiała 
na hazard1 ietgzystelndję i spokój instyluCj1 
która dotąa spemiaia chlubnie swoje za-

elanie uodgc miasta. Jezeil p. Dziewoński 
i Ipi. Konnsarz Rządu nie |mo'g'ą znaleźć'dość 
sity, by zrobić porządek ze szkodnikiem i 
tozbijaczem, to będą zmuszeni wyręcteyć 
ich W tern, piracowlnicy Elektrowh1 miej­
skiej. Czas juz najwyższy, by winnym wy­
toczono dyscyplin arkę i Wymieciono ich 
poza mury Zakładu.

Każdy dzień zwłoki w tej sprawie, de 
moializuje ogól pracowników Elektrowh1, 
bo podkopuje w nich zaufanie w zasadę 
praworządbośoi i sprawiedliwości „u gó ­
ry" Bo sanacji stosutiKów w  Elektrowni 
nie osiągnie się, pfzCz rozbijanie tepgainijzaic.-i 
robotniczej, lecz przefe usunięci sżkod- 
ników, którzy iprzez swoje nadużycia na- 
tażają jej dobre imię na hańbę. Jest to o- 
statnja ptztslroga, jaką slawiają w  ie; 
chwili Dyieikjcj1 M. Z. Ę. i p. Komisarzowi 
Rządu zorganizowani pracownicy Ekktro- 
wni.

Kto sieje wiatr — ten zbiera burzę

Wyniki w yborów  samorządowych Francji
PA R Y Ż , 6. m aja. (P A T .). W e a łu g  

danych sta tystycznych  m in is te rs tw a  
sp raw  w ew nętrznych  z godziny  12‘30 
znane są rezu lta ty  w y b o ro w  z 765 
o k ręg ó w  p row inc jona lnych , z któryc 
każd)^ posiada  p rzesz ło  5000 m iesz­
kańców . S k ład  tych Rad m unicypal­
nych co do których w yniki w yborów  
są osta teczne, p rzed s taw ia  się  jak  n a ­
s tęp u je  : konserw atyści bez zm iany, 
rep u b lik an ie  zyskali 77 m andatów , re ­
pub lik an ie  lew icow i 77 m andatów , ra- 
dykali 21 m andatów , radykali sp o łe ­
czni 127 m andatów , rep u b lik an ie  sp o ­
łeczni 16 m andatów , socja liśc i 96

m andatów , kom uniści 16 m andatów , 
3 m andaty  p o zo sta ją  jeszcze p o d  zna­
kiem  zapy tan ia .

Krwawe burdy bemanlstyczne,
PA R Y Ż, 6. n taja. (P A T .). N a p o d ­

staw ie  dotychczasow ych obliczeń a- 
genc ja  H ay ast donosi, że w  w yborach  
m unicypalnych m inister fin an só w  C he 
rau  i m in is te r em ery tu i A nteriou1 zo­
sta li w ybran i. W  T u luzie  o k o ło  50 
k om un istów  uzbro jonych  w  noże i 
p a łk i g u m o w e zaa tak o w ało  so c ja li­
stów W ie le  o sób  o d n io sło  rany.

W ykrycia spisku antyrządow ego w  H is zp a n ii
W IE D E Ń , 6. m aja. (P A T .) U n i­

ted  P re ss  donpsi z M adry tu , że w ła ­
dze h iszpańsk ie  w y k ry ły  now y s p i­
sek  na w ie lk ą  skalę . W  M adrycie 
a resz to w an o  150 osób  k tó re  zam ie­
rza ły  urządzić  zakazane przelz w ła ­
dze uroczystości 1-szo m ajow e. S ą ­

dzą pow szechnie, że w  rzeczyw istości 
spiskow rcom  szło  o u trącen ie  o becne­
g o  rządu . P rzypuszczenie  to  p o tw ie r­
dza się faktem , że na g ran icy  h isz ­
pańsk ie j sk o n cen tro w ała  się  w ielka 
ilość em igran tów .

Nacjonaliści niemieccy subwencjonują
Heimwehrę austriacką

W IE D E Ń , 6. m aja. (A W .). P ism a 
tu te jsze  donoszą z B erlina, źe H eim - 
w eh ra  au strjacka  subw encjonow ana 
je s t g łó w n ie  z Reichu. O sta tn io  w y­
szło  na jaw , że m a jo r P a p s t znany 
przyw ódca b o jów ek  n ac jona listycz­
nych o trzym ał z n iem ieckiego m in i­
s te rs tw a  sp raw  w ew nętrznych  p o d  ja ­
kim ś ty tu łem  przesz ło  60 ty s. m arek. 
Sum a ta  zo s ta ła  zużyta na czele H eim  
w ehry  au strjack ic j N iem iecki m in is te r 
sp raw  w ew nętrznych  S eyering , k tó ry  
o  tem  w szystk iem  nie w iedzia ł, za­
m ierza  p o c iąg n ąć  do  o d p o w ied z ia l­

ności czynniki, k tó re  spo w o d o w ały  
w yp łacen ie  te j sum y.

TERROR ANTYSEMICKI N fi LITWIE.
KOW NO, 6. 5. (A W ). W  ostatnich 

dniach w  okolicach Kow na w  całym 
szeregu miejscowości , zamieszkałych 
p rzew ażnie p rzez ludność litew ska nie- 
w ykryta do tej pory ban aa  uzb-ojona 
w  rewolwery napada na 'żydów. Do te; 
pery w ładze policyjne mimo energicznej 
akcji nie zdołały w paść na trop n ie ­
uchwytnej bandy.
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— Zy -^aJa w e L w ow ie —  Moment rozw iązania pochodu przea Teatrem.

n u tc lu  w ys zło  całe z  pod kół pociągu.
czvnkn a d t - T rzy letn ia  d z ie w -
Pfzed tu m  ma f L'hrm jnn , b aw iąc się
na Pob l i s iT ;  Wy,bi(;g ła  'pew nej ch w ili
szynach u'ka T  k o lH o w y- N araz na
W ien er N eu ti. ^JSlę^ p o clą S- ld;*cy z

sobie s p r a w i ;  D z ‘ecko’ *ue, f a'  
p oczelo  b ie ! !  + n ieb ezp ieczeń stw a ,
ciag-u. AhaszAm a Ze n aPrz<*iw po- 
mać po c i. e n , ’Pró b o w al zatrzy-
k om otyy' =abv HaCZ , zesk oczy ! z , 1 W  . -Y dziecko u su n ąć z toru
iauicv • n ę  ‘ Przew rócił. Pociąg, 
jadący juz w wolne, tempie, potrą- 
cd  m aleństwo, które upadło, md

nem  przesz ła  lokom otyw a i kilka 
w agonów .

Jak ież  by ło  zdziw ienie p rze rażo ­
nych św iadków  teg o  w strzą sa jąceg o  
w ypadku, gdy u jrze li, jak  po za trzy ­
m aniu  pociągli z p o d  kół w agonu1 w y­
pełza dziecko n ienaruszone !...

D ro b n ą  isto tkę  u ra to w a ł — nie cud 
— ale  m aleńka o b ję to ść  cia ła , nad 
k tó rem  p rzesz ły  żelaziw a lo k o m otyw y  
i w agonów .

Czas odnowić przedpłata!

Wiadomości z Borysławia
il" a dalszej buaowy domom ludowych

rVnrm r-i .. t . . .

Z aw odow e z a w a ^ ^ o r *  i '™ ”3 
m ew ę, rioc; k tó re ' T  J '
cd  zardbkóW  w rzecz m H Pr°'C
ludowych w  orzem , dowy dom ow  
Przez „rzcciąo ~
v p ęd n ie  zakupić d 2d<* a™  ^ s ta w ić  
oraz innych mieiseu ^  ^ Drohobyczu
0 o ® # o  b udoT ę d o m f 13̂  ° r3Z " ° 2'
Z -  w zględu n a  to . < S% kZ  °! 
przez K0mitGt z ło ż o n y ^  W(f ff 1? an,a
1 pracodaw ców  nic 2 t  zńkn
u  myśl z a d a rte j um rv „ f nczoną’ a

f p r c  nanr l ^ T e r Ł S r° W adsa
2 k o t o m  k w i ^ i a  b  f
w ocow e, cd -m  d o k o ń c z e n i  d 5 ' 23 • 
Pożytecznej akcji, wniosła w ^  1 
chw ał «onferencyj i rn m 'isl u- 
botników , dc Izh u ) Z9r°m&dzeń po­
towych żądanie 0 df e * r T ™  “ f‘ 
m e na rZfC2 hnH b ?.lSZ( o d p row adzam e na rZfC2 bud ! y  J d p i

. w  tej spraw ie odh ,ła m  pi JC‘
działek, 6 bm w p - ę w  Po n >e- 

w e Lwowie konferencja

pomiędzy przem ysłowcam i i p rzedsta­
wicielam i robotników  Na konferencję 
przybyła także delegacja BBS z  po ­
słanką P raussow ą i idpe Fichmanem 
na czele.

Pos. S tańczyk imieniem delegacji 3 
Z w iązków  Z aw ., k tóre  zaw arły um o­
wę, ośw iadczył, że woboc stanow iska 
BBS zasadniczo dążącej dó utrącenia 
tej pożytecznej akcji, nie »na mowy o 
porozum ieniu się i wspólnem p ertrak ­
tow aniu . W obec tego, że pos, Grati­
sow a imieniem delegacji BBS ośw iad­
czyła, że nie odstąpi od stanow isku, .ze 
daiszą budow ę należy oprzeć na uazia- 
łach, nie m ogło dojść dó porozum ienia 
i po dw ukrotnych naradach przem y­
słowcy odłożyli dalsze pertraktacje w  
tej spraw ie do końca m aja.

BBS pokazaia jak i dla kogo chce 
szkodzić w ielkiej i pożytecznej d la  sp o ­
łeczeństw a akcji.

—o —

Na marginesie. *

Trzydziestu i jeden!
Z „N aprzodu" d o w iad u jm y  się  cie­

kaw ych historji o trjumfach B. B. S. 
w  T arnow ię. Nie trjum f Jo ale s-om otna 
klęska —  a raczćj „grób w dniu 1. 
M aja".

Po trzechmiesięcznym żywocie, ze­
szła frakcja policyjna do g robu  w  dniu 
1 maja. R ozsypano w szędzie odezwy, 
zw oływ ano Judzi, zaklejono m .asto a- 
riszaimi, p rzygo tow ano  wsnam ały sz tan ­
dar, zam ów iono najw iększą w T arno ­
w ie salę ,,Sokola". M ial się odiryć po­
chód i wiec frakcji. Pochod się  nie 
odbył, bo nie było kandydatów  dó o- 
śm ieszania się, a na iwecu w sali S o­
koła  znaiazło się 31 dosłow nie1 trzy­
dziestu jeden ludzi.

Sprow adzono aż dwóch referentów 
z W arszaw y, ale ci nie chcieli naw et 
przem aw iać.

Tak się sm utno skończył pierw szy 
maj dla fraczków.

W arto  też  posłuchać, jak „traki" o b ­
radują —  mczem endecja ma swoich 
w iecach!

Oto 21. kw ietn ia odbyło Się w T ar­
nowie? zebranie fraczków , ale poufne, 
na którem  referow ał poseł B urda. Ni­
kogo niepow ołanego n ie w puszczono. 
nie1 pomogły naw et zaproszenia osob i­
ste, kto się 'kontrolorom, stojącym p,'zy 
drzw iach, nie podobat, ten  za d-zw i. 
Ala byli za to iksięża, z których jeden, 
ksiądz P ary ło  bardzo sobie chw alił ce- 
w olnc/onistów. Owszem, ow szem . Była 
nu ta  atm osfera i wszystkich piętnastu, 
którzy byli na sali, ośw iadczyło się za 
rezolucją Burdy.

No —  a m oże by  tak na puDlicznem 
zgrom adzeniu? KorcsDondent ta rnow ­
ski „N aprzodu" zaprasza:

„Panie B urda! Prosimy do T a-now a 
serc m szczerem , ale na publiczne zg~o- 
m adzenre, bez k ilkakrotnie kontro low a­
ny ćh zaproszeń, bez osłony policyjnej 
dla Pańskiej bezcennej osoby. Jakęś Pan 
tak . kosynier, to nuże! ale do publicznej 
ro z p ra w y !“

Założenie osiedla dzienni­
karzy we Lwowie.

S p ó łd z ie ln ia  m ieszkan iow a T o w a­
rzy stw a  D zienn ikarzy  P o lsk ich  zo s ta ­
ła  już  za łożona, a onegda j u k o n sty ­
tu o w a ła  się R ada nadzorcza, w  sk ład  
k tó re j w esz li red . Laskow nicki jako  
p rezes, red . D r. O ó rk a  i red 1. jH eschel- 
les jako  zastępcy  o raz  red . W . Szen- 
cierowicz jako  s e k re ta r z ; w  sk ład  R a­
dy nauzorczej w eszli n ad to  p ro f. D r. 
Łom nicki, pos. A. H a u sn e r i red . K o­
narsk i. R ada nadzorcza w y b ra ła  dy- 
rekcję, w  sk ład  k tó re j w e s z l i : redl 
H en ry k  C epm k, r. W łodzim ierz  Km i- 
cikiew icz i red . W einstock . D yrekcja  
p rz y s tą p iła  już do prac p rz y g o to w a w ­
czych budo w y  o sied li d la  dz ienn ika­
rzy.
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O o  p i s z ą  i n n i ?
W szystko  dla obszarników ! Tak by 

m ożna pow iedzieć po przeczytaniu pism 
w arszaw skich, że rząd ustalił nowy 
kontyngent w ywozu żyta, czyli, że  do­
tychczasowy kontyngent w yw ozu tego 
podstaw ow ego artykułu żywności zo­
sta ł pow iększony.

„NAPRZÓD" zastanaw iając się nad 
celowością takiej polityki, pyta:

,,W jakim celu rząd włożył masę 
pieniędzy w1 zakup żyta, kiedy mógł je 
mieć w  każdej chwid z pi er we ze; rę­
ki t. j. od producentów? Jeżeli mamy 
rzekomo nadmiar żyta taki, że można 
'wywozić, w  jakim celu są rezerwy, 
kiedy na targu musiałoby się poja­
w ić, gdyby w łaśc ic ie l nie mieli wido­
ków  na lepsze spieniężenie Igo na tar­
gach zagranicznych ?“

Rolnicy w yw ożą żyto, poniew aż jest 
ono w  Polsek tańsze, n iż  gdzieindziej) 
więc m ożna na w yw ozie doorze zaro ­
bić. A le zaio m ają odszkodowanie, w 
pszenicy, k tó ra  u nas jest droższa niż 
na całym świecie.

„N aprzód" przytacza następują,ce ja­
skraw e cyfry :

Warszawa za 100 kg 50‘25 zł.
praiga ! 48'71 zł.

• Berlm 47*92 A.
Wiedeń 46*05 zł.

różnica wszędzie znaczne od 2—4 zł. 
na i łaszą niekorzyść. A w Ameryce jest 
jeszcze tańszą: W Chicago 37‘91 
u? Nowym Jorku 41*29 zł. — to są 
rynki światowe, które właooznie dla 
naszych rolników nie są miarodajni, 
bo są tańsze. A może ta różnica 
między cepami niższemi u nas żyta a 
wyzszemi jszenicy ma być odszkodo­
waniem za to, że my mamy pszenicy 
skąpo i trzeba ją przy Wozić?" 

„GAZETA W A R SZA W SK A " zw ra  
ca u w agę na nieobecność przedstaw i­
cielstw a sejmu na rewji w ojskow ej pod­
czas uroczystości trzeciomajowycn w  
W arszaw ie. Jak się  p sm o to  d ow ia ­
duje,

„przyczynia tkwi (We wciąż tlącym 
zatargu rządu z Sejmem.

W  uroczystościach trzeciomajowycn, 
brata udział specjalnie przybyła na ten 
d/ień delegacja Łotwy z wicemarszał­
kiem parlamentu łotewskiego na cze­
le. Jeszcze przed1 przybyciem tej ćelę- 
paoji biuro marszuika Sejmu zapyty­
wało nasze Min. Spr. Zagranicznych, 
tani jest przewidziany udz.ai przedsta­
wicielstwa Sejmu W pirzyjępiu dele­
gacji Łotwy. Otrzymano odpow.edź, że 
poWitanie przez prezydjum Sejmu nie 
jest wlcale przewidziane .

Skutkiem tego, okazam się niemożli­
we, z® 'Względów etykietdlnylch zetknię­
cie przedstawicielstwa Sejmu polskiego 
z delegacją Sejmu łotewskiego, do­
piero na placu Saskim, podczas 
łewiji..."

W  tijm samym num erze „Gazety 
W arszaw skiej" znajdujemy ciekawy do-

kumencik z dziedziny „sanacyjnej" dz ia  
łalności sanacji. Jest to  m ianow icie od­
pis uchwały rady miejskiej w  Rawiczu 
(Poznańskie), z której czytelnik Się do­
wiaduje, że były burm istrz m iasta R a­
wicza, poseł na sejm z  okręgu gnie­
źnieńskiego Kazim ierz Czyszewski, pod­
czas swych paroletnich rządów* dopro ­
w adził do katastrofalnej sytuacji g o ­
spodarkę gm inną tego m iasta, że nie 
trzym ał siQ ram budżetu miejskiego, 
przyjm ow ał droższe oferty na prace bu­
dow lane miejskie w brew  uchwałom ra ­
dy, czynił zakupu dia m iasta czasem, 
od donnych sw oich znajomych, a  nie­
raz bez w iedzy członków m agistratu 
ltd.

,,Poruszone “wyżej sprawy — brzmi 
odpis tej uchwały — już wl rokii 1923 
powodowały stałe zatargi Rady Miej­
skiej z p. Czy szewskim tem więcej, 
że p. Czyszewsui fałszował uchwa- 
ly Raay MiejsKicj 1 rachunek na zło­
wione dla siebie z mie,skiego stawu 
ryby, źć przywłaszczył sobie pienią­
dze sołtysów za rozdział należności 
z dzierżawy za polowania, jak na- 
przykład pieniądza dla sołtysa z Sie­
rakowa p. Sucnanćckiego. ,

Faiaty powyższe aż nadto dobrze 
świadczą o gospodarce p. Czysrew'- 
sKiego, która doprowadziła do kate- 
stroiiy finanse miejskie"

Do charakterystycznej tej uchwały 
„G azeta W arsz." dodaje następujący1 ko 
n ret i ta r z :

„Poseł CzyszewsKi na.eży do Klubu 
Chrześcijańskiej Demokracji, reprezen­
tując w* niej kierunek ugodowo - sana­
cyjny. Tę ugodowość Wobec sanapji 
okazał1 p. CzysziwsKi jaRo jeden Iz 
referentów" wniosKóu w  sprawie nad­
użyć wyborczych. Nic dziwnego, jakże 
miał p. Czyszewski prowadzić decho- I

dzenia przeciw p. Składkowsmemu, 
kiedy p. Składkowski już przedtem 

| .-odpoczął przeciw niemu śleaztwo dy­
scyplinarne za urzędowanie W Rawi­
czu.

Uchw'ała sflwic-kiej Rady Miejskiej 
odsłania ' zakulisowe pobudki, które 
skłoniły pewnych działaezów dd ko­
kietowania sanacji. 1

po prostu: nieczyste sumienie".
Nie należy przeceniać program ów ! — 

pisze „GŁOS PRA vVDY“ polemizując 
z „G azetą W arszaw ską", k tóra  za -za- 
ca oLozowi rządow em u bezprogrerr.o- 
wosć. W edług „Głosu Praw dy" cał- 
kiern możliwy jest taki groch z k apu­
stą, przym ierze szerokich kół ludzi od 
konserw atystów  do najszczerszych de­
m okratów  ze  w zgięau  na to , że w  p ań ­
stw ie jest do przeprow adźer ia wiele 
zadań bezspornych. Pew nie, pewnie, 
aie co robić, jeżeli są zadania sporne? 
N aprzykłaa reło-m a roina Sanojca sa ­
nacyjny chce przeprow adzenie  reformy 
rolnej bez odszkodow ania. Sanacyjny 
R adziw iłł czy inny Luoom irski n ie chce 
w ogóle reformy, a tem ba-dziej bez od­
szkodow ania. A le i na to  „Głos P raw ­
dy znajduje rad ę : Program  >—  głup­
stw o, byle1 był stosunek do państw a, 
ujęty w  p ew n ą formułę, k tó rą  oni „pił- 
sudczycy" realizow ali.

T ą fo tn ą  jest
„historyczna prace Marszalka Pił­

sudskiego i Jego ludzi ujęta w  formułę 
„Państwo potężne, zajmujące należne 
sobie miejsce w1 Europie, sprawiedli­
w ie i spraiwnie rządzone'*, 

w ied zieli: Njc naieży o izecer ia e  pro­
gram ów , jeżeli jest formuła. Cóż? Kie- 
dyi to w szystko frazes 'pusty. A p odszy­
w anie się  pod zasługi h istoryczne P ił­
sudskiego —  to też n ie  bardzo...

Nakoniec coś ku zastanow ieniu, 
A. B. C. nazyw a Bebeesów żłobko- 
wrjymi sacjailstanii. Zapam iętajcie to so ­
bie.

— o—

Chcą znieść eta w yw o zo w a  na zb o że
W A R SZA W A , 6. 5. (A W ). 'M inister­

stw o Rolnictwa —  jak się dow iaduje­
m y —- w ystąpiło w  ostatnim  czasie z 
wnioskiem zniesienia ceł wyw ozow ych 
na zyto, pszenicę i ow ies. Kwestja ta

jest obecnie rozw ażan a przez zaintere­
sow an e resorty, tj. przez M inisterstw o  
Przem yślu, Skarbu i Spraw  W ew n ętrz­
nych.

Pielgrzymka w automobilach
Rzymska Ajencja Siefani donosi:
D. 1. m aja odbyła Się w dziedzińcu 

św . Da.nazego (? )  uroczystość w ręcze­
nia Ojcu św iętem u w spaniałego luksu­
sow ego automobilu, ofiarow anego mu 
przeź m edjolanską sekcję w łoskiego 
klubu autom obilow ego. Papież z w iel­
k ą  radością przyjął podarunek, afiaro- 
wany mu przez prezydjum klubu auto­
m obilow ego, przybyłego w  uczestnic­
tw ie  członków  klubu m edjolańskiego,

k tćry na 200  sam j chodach odbył piel­
grzym kę dio Rzymu.

Papież, otoczony sw ą  gw ard ją  szla­
checką, przez długi czas podziw iał o- 
fiarowaniy mu samochód, poczem u- 
dzieiił obecnym apostolskiego błogosła- 
w renstw a. Biorące udział (w  „piel­
grzym ce" automobile, przedefilow ały 
następnie przed papieżem

................................................................ t>-
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„Kopernik"
„Marysieńka"

Dziś zniżki w ażne. Film ze śpiewami D Z I E J E  K O K O T Y  L UDU
uwodzicielki ojców, synów a nawet kcbiel To arcy-eroty- 

ciny dramat podług powieści WEDEK1NDA p t
„ P U S Z  A P A N D O R  Y “

- mach jest-ale gdzie Sejm?
prf,3<ma- której z obowiąz- 

infor „ow1 •’ P ’9a'ącL|Ch na b^-stron;’em.

C r ? )  r ?  ŵwiązu-e si?zo Złe), doniosła, ża w  ubiedia n'e-

k byC śląsU-
' ‘ WtadzC wojewódzkie, w  związku z

i. ot d , am  ̂ ^łos br0tniego pisma 
? ^  „° otniczci * wschodzącego W

t«n przetaczam,, (Jtos bratniego
,,Oazetg RobotmraRi"  .
Katowioacn.

tci ,io^ stoś- 
Poprostu same " sna ? ™  ^dzi , ejrn . , J ' stlą Pod pióro. Cho­
mo nowu om h h Łit wlam wiadb- 
przedewszucłlk-0 ' tcadow'ano" się, budować

— ____  so)mu. W  gmachu więc

powstała 'wspaniała sala obrad dla plenar­
nych posiedzeń sejmu, powfctah) kuluary 
i ubikacje związane z urzędowaniem mar­
szałka, uizędników sejmu i1 t. d,

Sala jest nawtet bardzo p:?kha. Zato 
nie ma sejmu. Ten w  lutym rozwiązano 
i -nie zwołano nowego. Są wszelkie dane, 
że sanacja ,ma całkiem pobożne intencje 
niczwotijwauia już więcej sejmu Saudc,a 
nie chce piać autonomji- Cłice nac całko­
wicie podporządkować stosunkom warsza­
wki im, Oczywiście to się jeszclee pokaże 
kto silniejszy, czy lud śląski, czy tdż garst­
ka sanatorów.

W każdym razie jesteśmy obecnie w tej 
komicznej sytuacji, że jest piękna s, .a se,- 
mu, n (ema jednak posłów, niema instytu­
cji".

c°ś się psuje w IV Brygadzie.
Zjazd deiegatow BR „ ■ i » ■

Po- odbył się dnia 5 I  W° ]- lwows*'c -
ie 60 delejatuw ‘t  ?  ^  udz‘a" 
scowośvi ZZZ 9 żentuiącyoh 30 n.iej-
eliala ng W  * * * * ”  7

ukoio godz iolSaniZBCi)i 'U- 
zdania d c - i e ^ ^  ™ZP ^ * J  się ;prawc 
Ksymist.,;., , . ,V Łz,iscy w  niebywałych 
nie na m o J L  sł.ow'®lh CK -siali położe­
n i .  ni(w ‘ o d n o s i  do BB„ ste-

Delegai ll0roskopa. 
takowal .C/''irt'Kowski ostremi słowami a- 

 ̂ >)uezpiartyjną" robotę•dat rozw* ,, zparry)nd o^Wtązanta kwestj‘ roli BB.
i zą- 
Zano-

-wiedziai tez energiczniejsze wystąpień ;ę na 
19. b. m.

O godzinie 12 wlymaszerowali delegaci 
ha Wiec do katusza, —f a o j/ 3 —„ £ Odby­
wały się dalsze „sprawozdania", poczem
0 5-tej pp. posłowie uoewenherz j Strońr 
ski zaprowadzili ich do p. Wojewody, gdzk 
ptzjj udziale dwu generałów, odbyta się 
,,he,ibatka".

Tak w g ląd a ł zjazd deldgatóW, któiy 
dnia 19. b. m. ma być ponownie powo.-any 
a na ifltunek przyjdzie sam pan poseł Koc
1 ptezes Sławek, i

Dziennikarz zagraniczny wśród ofiar
berlińskiej fpewoliy.

w ałk  iilicSJtiydi w  N eu- 
rp, z ; m aja  znajduw ał się  także 
J  »n t . P rasy  z N eteon w  No- 
k ru fc , '1^ i- C h arle s  M ackay 1. 46, 
kieern S ie n n ik a  now ozelandz­
ka v ’-’W aitara  D aily  N ew s" . Mac- 
r  a7„|.rnimo bezustannych  ostrzeżeń ,
^ z e k io c z y j zam knięte orzez po lic ję

te ry to rju m  N eu k ló lu . N iki nie w ie, 
k iedy  się d o s ta ł na ten  niebezpieczny 
„od c in ek ", a o 10 w ieczorem  zn a le ­
ziono jeg o  zwłoki N ie u sta lo n o  ró w ­
nież dotychczas, kto go  zastrze lił.

P o s trza ł w  nogę o trzy m ał także je ­
den z red ak to ró w  „V ossische  Z tg " , 
P aw eł W eym ar.

Kłopoty lichw iarzy z
s n r z e d ^ k K lein, ag en t hand low y ,

1 la  w  o sta tn ich  czasach kaw ę
u nJ^  I W s tvcznm  b. roku pożyczył 
1 120*rSj 1 F r iedm ana kw otę
‘ w ręczając un w eksel p ła tn y

b ,■ azdzierniku b. roku. W ierzyciele  
K i113 r ° vvni zadow oleni z in te resu  

^ • K leinem , g dyż  p rzy  w yp łacie  pie- 
2  1 '6’dry  śc iągnęli sob ie  1 ich - 

larski p ro cen t 36 od  sta , w eksel zaś

fałszerzem weksla.
m iał podp isy  so lidnych  ży ran tów  pp . 
W elza, K rup ińsk iego  i Paw iiczka. — 
Przed  dw om a m iesiącam i G ó rs te n fe lu  
rozm aw iając  z lW elzem  w sp o m n ia ł m u 
o jeg o  podp is ie  na w ek slu  K leina.

— A leż ja  n ie  p o dp isyw ałem  żad ­
nego w eksla  — o d p a rł p. W elz.
— To K lein jest o szustem  — zaw yro­
kow ał G ó rs te n fe ld  i czem prędzej u- 
d a ó ł się  d o  d ru g ieg o  ży ran ta  p. K ru ­

p ińsk iego . T am  p rzek o n a ł się, że nie 
ty lko  podp is, lecz i p ieczątka  ży ran ta  
z o s ta ła  sfa łszow ana .

P ow iadom iona  o  tem  p o n c ja  n ie ­
zw łocznie a re sz to w a ła  spryciarza.

W czoraj s ta n ą ł o n  p rzed  w yroicują- 
cym  sędzią  r. Sw ierczyńskim , k tó ry  
u w zg lęd n ia jąc  tru d n o śc i p rzy  UzysKa- 
n iu  k redy tu  i pożyczek skazał K leina 
ty lko  na 3 m iesiące  w ięzien ia , zaw ie­
szając  w ykonan ie  kary  na 4 la ta , z 
w arunk iem  w ykup ien ia  sfa łszo w an eg o  
w eksla .

Odroczenie służby wcisk, 
dla akademików.

D. O. K. VI. nadsyła nam następu­
jące p ism o:

Celem um ożliw ienia studentom  na 
wyższąch uczelniach roczników : 1902, 
1903 i 1904, otrzym ania przesunięci ą 
term inu wcielenia do szeregów  w myśl 
rozkazu  M SW ojsk. B iura Uzupełnień 
L. 3400/Pob. z dnia 11. XII. 1928 r. —  
zostaną zorganizow ane nrzez D. O. K. 
VI. speejame krrsa przysposobienia woj 
skOwCigc dila studentów wyższych u- 
cz< dii w e Lwowie.

Rozpoczęcie k u rsr dnia 20. m aja br. 
Podania o przyjęcie na kurs składać 
w  Komendzie O bw odu p w . 40. p . p. 
(ul. św  P io tra  i P aw ła) w  czasie 
od 8 do 15-tej godziny w  term inie naj­
później do dnia 12. bm.

Do podania należy dołączyć:
1) Z obow iązanie do punktualnego 

uczęszczania na kurs.
2 )  Z obow iązanie do przestrzegania  

regulaminu kursu
3 )  Św iadectw o odbytych prac w oj­

skowych (służba w  woisku W czasią 
wojny, udział w  pracy p. w. w  huf- 
cach szkolnych lub w  stow arzyszeniach 
p. w., w zględnie udział w  akademickim 
Z w iązku Sportowym,).

4 )  Imię i nazw isko.
5 )  Przynależność do PKU.
6 ) Rocznik —  czy korzystał z odro­

czenia
Szczegółowych informacji ' udziela 

K om endant oDwodu 40 p. p1.
S tudenci roczników  1902, 03, 04 

m ogą w nosić podania o odroczenie 
służby wojskowej, k tóre  w  razie odpo­
w iedniego um otyw ow ania zostaną u- 
w zgiędnione.

R obotnicy!
popierajcie W asze pismo

„Dziennik Ludowy"
i
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Ecfia krwau/ysl? zajść 10 Berlinie
Rozwiązanie komunistycznych Oiganizacyj wojskowych.

B E R L IN , 6. m aja (P A T :). P ru sk i 
m in is te r sp raw  w ew nętrznych  w y d ał 
dz isia j zarządzen ie  rozw iązu jące  n a j­
s iln ie jszą  o rgan izację  kom unistyczną 
tak  zw . Z w iązek  czerw onych b. ucze- 
s tm k ó w  w o jn y  w raz  z je g o  o rg a n i­
zacjam i ja k  C zerw ona m arynarka  i 
Z w . M łodzieży . W  dniu  dzisiejszym , 
po zakom unikow aniu  te j decyzji kie­
row n ic tw u  o rgan izac ji, p o lic ja  o b sa ­
dziła  w szystk ie  b iu ra  i lokale, tu ­
dzież p rzep ro w ad ziła  rew iz ję  w  lo k a­
lach sekcji n iem ieckiej III. M iędzyna­
rodów ki, o b k ład a jąc  aresz tem  zn a le ­
zione tam  p ism a i dokum enty .

ZAPOW IEDŹ NOWYCH W YS1Ą - 
PIEŃ.

B ER LIN , 6. m aja. (P A T :). Z a rz ą ­
dzenie p rusk ieg o  m in is tra  sp raw  w e­
w nętrznych  ro zw iązu jące  n a js iln ie jszą  
b o jo w ą  o rgan izację  kom unistyczną u- 
n iem ożliw i odbycie zjazdu kom u n isty ­
cznego p ro jek to w an eg o  przez tę o r ­
g an izację  w  H am b u rg u . Pom im o to  
— jak  donosi B iuro W o lfa  — p rzed ­
staw ic ie le  k om un istów  ham bursk ich  
na d em onstrac ji kom unistycznej w  Li- 
neburgu  zapow iedzieli, że kom uniści 
w b rew  zakazow i S enatu  m. H am b u r­
ga  i w b rew  te rro ro w i po lic ji m ają  
zam iar dop row adzić  do sku tku  zjazd 
ten  w H am burgu .

NIE BEDZIfc STkEJkU POWSZECH­
NEGO

B E R L IN '?  6. m aja . (P A T .) A gita-

K O W N O , 6. m aja. (A W .). P o  ukoń­
czeniu rokow ań  u rzędów  granicznych 
polsk ich  i litew skich  na ca łe j p rze­
s trzen i g ran icy  litew sk o -p o lsk ie j w  
sp raw ie  technicznego  u s ta le n ia  m a łe ­
go ruchu  g ran icznego  rozpoczęło  się 
w czoraj no rm alne  funkcjonow anie  ru-

TOW ARZYSTW O BYŁYCH ALKOHO 
LIKÓW.

W A R SZA W A , 6. ó (A W ). W ładze 
zalegalizowany s ta tu t Stow arzyszenia b 
A lkoholików. Tw orzy je około 300 o -  
sób, k tóre  zdołały pozbyć się tego

cja  kom unistyczna na rzecz p ow szech ­
nego  stre jk u  p ro tes tacy jn eg o  sp a liła  
sp a liła  na panew ce. W  dniu d z is ie j­
szym w e w szystkicli tych fab iy k ach 1, 
w  kióryćh doszło  do częściow ego 
s tre jk u  p o d ję to  p racę na now o.

PIERWSZE WYROKI SĄDCW E.
B ER LIN , ó. m aja. (A W .). Z a p a d ł 

tu  p ierw szy  w yrok  w  zw iązku z roz­
rucham i dni po jjrzedńich . W obec o- 
g rom nej ilości aresz tow anych  i p rze ­
p e łn ien ia  a resz tów , dochodzenie  o d ­
b yw a się  w  try b ie  przyśp ieszonym . 
R obo tn ik  gazow ni m iejsk ie j, k tó ry  na­
p a d ł w  dniu  1 m aja  na k om endan ta  
p o lic ji H e im an n sb erg a  i zad a ł mu 
cios laską  w  g ło w ę  skazany  z o s ta ł na 
2 m iesiące w ięzienia.

ZNIESIENIE STANU WYJĄTKOWE­
GO.

B E R L IN , 6. m aja . (P A T .) W obec 
tego , że o s ta tn ie  36 godzin  w  p o łu ­
dniow ych dzieln icach B erlina o b ję ty ch  
rozrucham i p rzesz ły  sp o k o jn ie  p rezy ­
d en t po lic ji be rliń sk ie j zn ió sł w szy st­
kie zarządzen ia  w y ją tk o w e .

ZAPRZECZENIE POGŁOSKOM O RE­
WOLCIE W  POLICJI NIEMIECKIEJ.

B E R L IN , 6. m aja . (P A T .). K om u­
n ik a t B iura W o lfa  zaprzecza z n a ­
ciskiem  p o g ło sk o m  podanym  przez 
p ew n e  dzienniki n o w o jo sk ie  o rzeko­
m ej rew olcie , k tó ra  m iała  w ybuch­
nąć w śró d  po lic ji n iem ieckiej.

chu g ran icznego  na g ran icy  p o lsk o -li­
tew sk ie j. Szereg ro ln ik ó w  litew skich  
za leg ity m ac ją  p rzy b y ł do P o lsk i i 
n ao d w ró t k ilku  o b y w ate li polskich 
u d a ło  się na L itw ę celem  za ła tw ien ia  
sw oich sp raw .

— o —

strasznego nałogu. S tow arzyszenie  to 
m a p r o w a d z ić  p.roDagandę a n tg a lk o h o -. 
iow ą. W ielu c z ło n k ó w  Stow arzyszenia 
zaw dzięcza sw e w ybaw ienie Poradni 
D rzeciw aik ob olow ej w M okotow ie.

Pierwsze ofary kąpieli 
w Wlśie.

W A R SZ A W A , 6. m aja . (A W ) . W  
ub. n iedzie lę  10-letni T ad eu sz  T okal- 
ski i 11-le tn i Antoni Skotak , w ycho- 
ćhow ankow ie p ie rw sze j bursy  P o lsk . 
T ow . E m igr. u d a li się  bez w iedzy  
k ierow nika  b u rsy  n ad  W is łę  i zaczęli 
się kąpać za m ostem  ko le jow ym  o d  
s tro n y  W arszaw y . P o  chw ili jed en  
z kąp iącycn się  n a tra f ił  na g łęb ię  
i zaczął tonąć . N a ra tu n ek  po śp ieszy ł 
m u ko leg a  i w k ró tce  p o d z ie lił lo s  
p ie rw szego . P o lic ja  w odna za rząd zu a  
poszuk iw an ia , dotychczas jednak  
zw łok  o b u  nieszczęśliw ych ch łopców  
nie odnalez iono .

ZATONIECIE PAROWCA SOWIEC­
KIEGO.

M OSKW A, 6. 5. (A W ). YV poecie 
Czuruga zatonął sowiecki parow iec —  
Japoński okręt, k tóry przejął sygnały 
SO S uratow ał 2b0 osób. O liczbie za ­
toniętych brak  narazie szczegółów .

— o —  1 ;
NOWE SUKCESY POLSKICH JEŹDŹ­

CÓW.
RZYM, 6. 5. (Pat.). W  poniedziałek 

w  trz c c m  dniu zaw odów  hipieznych 
drużyna polska zdouyła wielk. puliar 
srebrny ofiarow any przez w łoskie m in i­
sterstw o wojny:

WYBUCH W  FABRYCE DYNAMITU.
BRUKSELA, 6. maja. (Pat.). Gwałtowni^.- 

wybuch zniszczy! pzęściowo fabrykę dy­
namitu w Malagne Lagrande w pobliżu 
Louvin Trzy osoby zostały zabite. Siia 
•wybuchu rozrzuciła sztaby żelaza w 
promieniu 150 m. Przyczyny Katastrofy nie 
są znane.

Zamachy samubójcze.
Wc/oraj po godzinie 5-tej popołudniu 

raignąl się na sw e życie 27-leti.. Kazi- 
nnei z Maksymowicz, właściciel autodo- 
iożki. Desperat w" mieszkaniu swem pizy 
ul. Rycerskiej I. 11 b stzelil do siebie, kie- 
.ująo luft; rewolweiu w usta Ciężko zra­
nionego odwiozło Pogotowie rat. w stanie 
beznaaziejnym do szpitala. Puwodem za­
machu samobójczego były niesnacki ro­
dzinne. i

W  ub. niedzielę popoiuaniu w  realno­
ści przy ul. Skarbkowskiej 1. 41 skoczy­
ła z lingo piętra w zamiarze sam obójcom  
teWmej l. 4, przyczem doznała ciężkich 
obrażeń. W  stanie groźnym odwiozło ją 
Pogotowie ratunkowe do szpitala Powo­
dem rozpaczliwego kroku była ciężka Cho­
roba.

Trzeci wypadek targnięcia się na ży­
cie miał miejsce W .eainośoi przy pi. Unji 
Brzesikiej 1. 8. Skoczy) tam również! z 11-go 
piętra Karol JuDen. Desperat spaaając za­
trzymał' się na ganku I-go piętra, czemu 
zawdzięcza iż doznat tylko lekkich u- 
S/kodzeri. Powodem zamachu samobójczego 
byl zawód miłosny.

— 1— ■W— If I IP! MBgBWj ■■WWBW— — —

RoznoezĘclR ruiihP granicznego polsko-Ulew .

3000 ofiar trzęsienia ziemi.
L O N D Y N , 6. m aja . (A W .). W e d łu g  

o trzym yw anych  tu  w iadom ości liczba 
o fia r trzęsien ia  ziem i w  persk ie j czę­
ści T u rk iestan u  dochodzi do 3000 
o só b . O s ta tn ie  trzęs ien ie  ziem i, k tó re  
naw iedziło  p row inc ję  S horasa  uw a­
żane  je s t  za n a jw iększe  jak ie  w  o s ta t­

nich czasach naw iedz iło  P e rs ję . W  
c iąg u  24 godzin  sygnalizow ano  z ca­
łeg o  szeregu  prow incy j 12 nowydh 
w strząsów ' podziem nych. W  kilku 
m iejscow ościach w szystk ie  dom y m ie­
szkalne zo s ta ły  zniszczone.

—o—
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Zamach na życie W aldem ara,
O sob is ty  a d ju t a n t  z a b i ty ,  2  o s o b y  r a n n e
I. fi S v . .

T » ; 6d  A  * *  )■ , I M  A g 
20.20. w chś (  0  3 °Ó2ini<?
m aras u  t v a r a 3  t* ® 1*  łte ld te- 
strzeńca s w a n  * T  m ałżonki, sio-
obiriejtnan ta Gudinasa 9 a adyatam a> 
nistra w ojru ka it- ‘ M u ta n ta m i-

-< s r M“X s
teatru  państw ow ego , i el n a 90—  ^ . nieznani) spraw ca

oddał z tylu do w ym ienionych kilka 
slrza łow . O sobisty1 adjutant W aldcm a- 
rasa obźrleitnant Gudinas, trafiony1 w  
g ło w ę , został zabity' na miejscu. Kapi­
tanow i W erbickasow i kula przeszła  
przez praw e ipłuco S iostrzeniec1 W ai- 
dmrarasa i jego m ałżonka w yszli bez  
szw anku. Zabójca umknął. O pow odach  
zbrodni 'dotychczas nic n ie w iadom o.

frotesl mieszhrAcaw m Lwowa
przee mho praskim „li*im ijf[reii’ om“ .

U bieg łe j n iedzieli nrłfn/r 
Lw ow ie Wiec o trdełk  y się  w e
gw ałtom ', Ttiemieck: h ' JUy Przeciw  
dokonanym  n„ oo ki u:iacJonł‘llstó\v, 
O poni. n i s k i c h  artystach  w

î^w^rzt înunk?  ̂ ^  Jednjcze'
now icie • punktach ry*ku, a m ia-

>m. S o b i e s k i ^ 70 o j z 11 Zfed, m uzeum
oznaczonym  1 . 40 Przcd dom em  

P r z e m a w ia j ą  w OSljWdi ^

b ińsk iego , Sm ulikow sk iego , Ja w o r­
skiej, P ierack iego  L ów enherza, 1 hu- 
liego , S troń sk ieg o  i Z ak rzew sk iego  
po d k reśla li zb rodn ię  g w a łtu  n ac jo n a li­
stów  niem ieckich, o raz  o b o ję tn o ść  i 
b ie rne  stanow isko  w ładz , w ykazując 
jednocześn ie  system atyczne dążen ie  
N iem iec do rew izji g ran ic . P,o p rze ­
m ów ieniach zgrom adzeni w pochodzie 
udali sic pod W o jew ódzw o , gdzie  
w ręczono p . W o jew o d zie  uchw aloną 
rezo lucję .

1 ograniczenie zbrojeń morsKich.
-U /n   ̂ JGENEWA fi c 

TU. donosi:’ *. Szw . Ag,
konftreticu *c ,jE P rzygotow aw cza
Poniezdiadk fi j,l>rll0wU rozpoczęła w  

g ra n ic z e n ia  ubradL| nadł sPra'
-izcw odn.icząai , r,0)k:n morskich. —  
Satu p sw tta ł mm japońskiej
przed 14-tn najgoręcej . złożone
imieniu S ta n -*■ ami p rzez G ibsona w  
która wska- *°W ^ edn- oświadczenie, 
Snięcia piróblcrL!K>Wą dr° a '‘ pozstrzy- 
rzu W  liriPm rozbrojenia na rno-
zaproponou : ‘ JaP<»'skiego Sato
rozh r0jeniem n Czemc obrad  nad
s ' Cz-9ó nie zaint™07214 ° d Lh "dli> Póki
Przestudiują q  u n ^ eSOWane rządy nic 
rykańskiepi Vme w niosku1 ame-

t. f  ■ e zaćmienie słońca.
całkow itf . będzie m ieć m iejsce
trw ać ma acr," en ie słońca, k tó re  
dziane rmr, r.rZCiSz^°. m inut. W i- 
nikiem 7 , ^ z!e Jedynie pod  zw ro t- 
b a rd 70 1 JCr? ienie to  je s t  s to sun k o w o  
gość " dyż m aksym alna  d łu-
tego  10-S1 ? siem  m inu t dla całkow i- 
ćmie ,’i f  w  s ło ń ca - W szy stk ie  za- 
zuaczni u ,*j t a eh najb liższych  będą
M z m m v  ° tSZe i > ° m tro  "  r - 1(ł3 7  
nutuy mieC zacnuenie siedm iom i-

dziw nego, że w szystk ie

Na w niosek  w iceprzew odniczącego  
Poiltisa postanow iła  kom ^ja drugą  
część obecnej sesji odroczyć-db' p óźn iej­
szego  term.nu.

GENEWA, 6. maja (Pat.). Massigli za­
bierając g |o s na dzisiejszem posiedzenAi 
komisji przygotowawczej konfereuc i u z ­
brojeniowej oświad^/iji, lźe rząd' iiaueuŚAi 
zbada propozycję amerykańską, ożywio­
ny Wolą przyczynienia się do takiego roz­
wiązania Sprawjy, które będzie mogło spo1- 
Ikać się z ogólnem poparciem kom sji oraz 
które będzie uwzględniało specjalną sy­
tuację każdego państwa.

o b se rw a to r ja, m ające do ro zp o rząd ze­
n ia  odpow iedn ie  jśrodici p ien iężne, w y­
s ła ły  na S um atrę , g d z ie  będzie  n a j­
lepszy  punk t obserw ac) jny , ca łe  w y­
praw y. W szystk ie  o n e  m ieścić się  b ę ­
dą w e w si I d i ; to  u lo k o w an ie  się  w  
jednym  ty 1 ko punkc ie  je s t  pon iekąd  
koniecznością, skoro  zaćm ienie słońca 
ob e jm u je  o lb rzym ie  obszary  w odne, 
na k tórych tysiącam i k ilo m etró w  n ie ­
m a ani jed n e j w yspy

Z aćm ień słońca  (w s tu le c iu  bieżącem  
będzie  w praw dzie  80, lecz ty lko  dw a 
z nich b ęd ą  w idziane w  E urop ie  ś ro d ­
kow ej, m ianow icie zaćm ienie 30. 6. 
1954 roku i 11 s ie rp n ia  1999 roku

Oszukańcze bankructw 
M p e N r .

W ładze sądow e zarządziły  przepro­
w adzenie rzwizji w  m ieszkaniu Abra^ 
hsm a M eiselsa, b,rata Chainija >M., aresz­
tow anego przed kilkom a dniam i za 
szukanczą, krydę. Ż ona A. Meiselsa, 
Klara, zobac.yw szy nadchodzących 
funkcjOnerjL.sey policyjnych, spakow ała 
kartot- kę i koresoondencję dó przeście­
radła, schow ała uo łóżka, poczem sa­
m a się położyła, udając Chorą. Tłum ok 
ten jednak znaleziono i zakw estiono­
w ano. Ponadto znaleziono przy M eisel- 
sie 3 w tórniki listów  przew ozow ych na 
7 skrzyń tow arów ' blaw atnych i g a ­
lanteryjnych, k tó re  zostały w ysiane do 
rożnych odbiorców  na prowincję. Jako 
nadaw ca figurow ał sąsiad  AV, P res- 
pyk, zam. przy ul. A dam owej 1. 20.

W  toku dochodzeń ustalono, ż e  M ei- 
s tlc s  pobierał w iększe ilości tow arów  
u hurtow ników , Które następnie sprze­
daw ał na raty, część zaś tow arów  11- 
kry! u swych znajomych

O w iele w iększe oszustw o popełnił 
Eijasz Schall, zam. przy ul. G rottgera 
1. 4. Pasyw a jego w ynoszą 150.000 zł. 
W  czasie przeprow adzonej rew izji za- 
kw cstjonow ano w szystkie książki h an ­
dlow e i faktury, sklep zaś opieczęto­
w ano. •

— o —  1 I

liitm yaraE urirlutowa
nla aruńwyb h  Anglii.

LONDYN, 6. maja (Pat.). W  Iptiąteł 1). 
tycjodn i a parlament angielsk zosiania roz­
wiązany, aby po trzech tygodniach zebra.a 
się Izba w  nowym składzie. W dniu ;u- 
tizejszym zbierze się Rada stanu pod! prze­
wodnictwem ks. Walji. ODeonie organizo­
wana jest pospiesmia aparatura wyboiCza. 
Biura wyborpze pracują już bardzo mten- 
zywnie nad układaniem list wyborców, 
których liczba ogólna wynosi około 27 
miljonów osób.

— o —

KCMFlFKATfl „POLONJT KATOWIC­
KIEJ,

W A R SZA W A , 6. 5. (tel. w ł .). Nie­
dzielny n u jn tl  „Polonji" kaiowiókiej zo­
stał skonfi.kow any za um ieszczenie li- 
Siu p. K Drtantego do Prezydenta Rze­
czypospolitej.

List ten om aw ia stosunki, jakie o- 
b ren ie wytworzył: i się na Górnym Ślą­
sku.

—o —
KRWAWE WflLKF RELIGIJNE 

W  INDJACH,
LONDYN, 6. maja. (AW). Mimo ener­

gicznych zarząd2eń władz policyjnych wal­
ki w Bombaju nie ustają. Liczba zabitych 
doszła 21, rannych jest ponad 20C. W cią­
gu nocy ostatniej walki się powlórzy'y. 
Dopiero wojsko położyło kres rozi uchom. 
Fabryki są naoai nieczynne.

—  o—
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1-szy  M a|a  na prow incji.
DOLINA.

Imponująco w ypadła uroczystość 1. 
M aja 1929 w Dolinie. Na konferencji 
delegatów  Z w iązków  Zaw odow ych, 
Rady Z w iązków  Zaw odow ych i pa r- 
tji politycznych PPS.| i USPD. z entu­
zjazmem postanow iono urządzić w spól­
ny obchód dla miejscowości Doliny, 
Bolechowa, W ygody i okolicy. U rzą­
dzając poraź pierw szy wspólny obchód 
w  tyim roku zw olniono od przyjazdh 
do Doliny ■ Irobotników miejscowości 
B roszniow a, Perehinska i Rypnego.

Pracow aliśm y w  wyjątkow o trud­
nych w aninkach. Przed rokiem rozbici 
byliśmy na miejscowości, każd a  miej­
scow ość nie tylko osobno święciła św ię­
to 1. Maja, lecz także  pracow ała osob­
no zapatrzona w sw e podw órko spraw  
miejscowych. :

R ada Z w iązków  Zaw odow ych w D o­
linie segm entow ała palą pracę o rgan i­
zacyjną, przyczepi pokonać m usiano 
w iele przeszkód. (

Od zaran ia  pow stan ia  Rady Z w iąz ­
ków  Zaw odow ych, pracodawcy prze­
prow adzali bojkot Rady. Nie udał się 
bojkot, czyniono próby rozbicia Rady, 
k o roną  tych starań  była akcja w ybor­
cza do Rady Kasy Chorych. —  Z w y­
cięstw o listy Nr 2 przekonało naszych 
przeciw ników , że Rada Z w iązków  Z a­
w odow ych sta ła  się w łasnością całej 
klasy robotniczej pow iatu.

W  odpow iedzi na całoroczne szy ­
kany pracodaw ców , robotnicy w ypow ie 
dzieli się za urządzeniem  wspólnego 
obchodu 1. M aja 1929 r. w  Dolinie ula 
okazania siły naszej najn samym, dla 
w ykazania pracodawcom  solidarności 
robotniczej w  walce o p raw a do życia. 

Nie zdają  sobie sp raw y ani praco­

dawcy ani W ładze1, że  robotnik znaj­
duje się u kresu wyczerpania swej cier­
pliwości, pracuje, nędznie je, n iepra- 
cuje, rów nież głoduje, z  m arnych plac 
jakie otrzym uje rouotniK drzewny ro­
dziny utrzymać nie1 m ożna. Robotmoy 
na zebraniach oświadczyli, że  pieszo 
pójdą do Lw ow a, byleby tylko rnódż 
zajnaniL stow ać przeciw ko poniew ierce, 
piadze beziroDocia, przeciw  nęaztj' i b ie ­
dzie całorocznej, szykanom  pracodaw ­
ców  i niestety innych czynników .

W zruszający widok przedstaw iały pe> 
chody) Robotników  z Wygod|y, W eldzi- 

rza, Nowojsidicy, M izunja i Jeszcze d a ­
lej położonego Bolechowa. Z innych 
miejscowości przybyły delegacje — . z 
Perehinska składająca się zw yż 50 o- 
sób. Dla informacji dodajemy, że  dele­
gacja z Perehinska przebyć m usiała 
drogę zw yż 46 kilom etrów  (w jedną 
sironę

M arszy te  bez celu nie pozostaną: 
tak  pracodaw cy jiak1 i w ładże państw o­
we przekonały się, że pow iat Dolina 
jest czerw ony, że praw da socjalizmu 
sta ła  się p raw dą inas, s ta ła  się treścią 
ich żyjcia.

Rychło po przybyciu miłych gości 
Komitet św ięta  k  M aja z  tow . Kul­
czyckim na czele uform ow ał pochód, 
k tóry1 po przem ów ieniach tow . W ey- 
m ana i dra Iw aszkiew icza ruszył wy­
znaczonym szlakiem.

Na czele pochodu niesiono sz tanda­
ry PPS  i USDP. —  za  sztandaram i 
kroczyli tow . dr. S tarosoiski (USDP) 
—  przedstaw iciel Komitetu obw odow e­
go PPS. w e Lwowie tow . Froelich i 
przedstaw iciel Rady Robotniczej z  B o­
rysław ia tow . Bujakowski. P rzez cały 
czas pochodu przygryw ały trzyi orkie-

stąji z Bolechow a, Doliny i /W ygody.
W  pochodzie wzięło uoział w z w y ż  

2000 robotników .
Na njnku tow . Ł. Kulczycki o tw o ­

rzył zgrom adzanie i p rzeprow adził w y­
bór p rezyden t, ao  k tórego pow ołano 
przedstaw icieli każdej miejscowości 
przew odniczący tow . W eym an, zast. 
przew . to w . Haniuk, Grim (D olina) — 
Drewecka Humińska, Stelm achow a, Be­
rezow ski, P apst (W ygoda) —  S kąp- 
ski (B roszniów ) —  Dokulasa, M adry­
cki, Paw łow icz jB okchów ) —  Fesy- 
n k c  (W cłdzirz) —  K rosniak (Mizuń) 
Dołyńczak (Perehińsko) i inni. i

Obejmując przew odm etw o, tow . 
W eym an wygłosił piękne przem ów ienie 
okolicznościowe, poczcm udzielił głosu 
tow . drow i Starosolskicm u. W  dłuż- 
szejn przem ów ieniu m ów ca poruszył 
spraw y zasadnicze. Jego referat w yw arł 
na wszystkich zebranych duże w raże ­
nie.

N astępnie przem aw iał tow . Froench 
znany na tutejszym terenie z referatów  
ośw iatow ych, bo zaw sze chętnie nas 
odw iedza. Tow . Froelich z ruchem ro ­
botniczym  silnie1 jest zw iązany, zna 
ruch robotniczy, zna jdgo bolączki. W y­
w odów  jego słuchano z uw agą, liczne 
oklaski były podzięką za wygłoszony 
referat

Tow  Bujakowski om aw iał zagadnie­
nia ubezpieczeń społecznych, w skazy­
wał, że  klasa robotnicza dom aga się 
natychm iastow ego w prow adzenia ubez­
pieczenia na starość.

Rezolucje uchw alono jednogłośnie, 
pec:eń i tow . W eym an w ezw ał zebra­
nych do wzięcia udziału w  akadómji, 
urządzonej przez TUR. w  Dolinie.

Na akademj p rzem aw ian  tow . F-oe- 
jicri i dr. S+arosolski, w ykonano p-o- 
dukcje chóru robotniczego, o-kiestry, 
deklamacje tow . Hołodównej i M ero- 
now 'cfa, k tó re  przyjm ow ane były z a- 
plauzem. T ow . Zobniów nej, k tó ra  w raz  
z 6-cioletnią W cyrnanów ną odegrała 
m atą sztukę, nie szczędzono oklasków , 
śpiew  ob. Hładijowe) i deklam acje ob. 
Sztenia przyjm ow ane byty licznerni o- 
klaskam i.

Co. Hładijowej, k tó ra  specjalnie na 
akad mję Św ięta Pr;:qi przyjechała ze 
Lw ow a i ob. Szteniow i składamy ser­
deczne podziękow anie za udział w  a- 
kadtm ji.

O gólnie zw racała uw agę spraw na 
o rg an izaca  obchodu. Nie m ożna było 
przew i izi<?ć czasu m arszu kilkunastu ki 
lom etrów drogi, mimo to punktualnie 
o wyznaczonej godzinie wszyscy jawili 
się.

Punktualnie o wyznaczonej z góry 
porze vvi c uko rrzono  i U roczystą A- 
kaddmję rozpoczęto.

Św ięto 1. M aja 1929 ir. nauczyio 
nas, że obchody urządzać 'winiliśmy 
wspólnie. T rudną i ciężką pracę o r­
ganizacyjną mamy do pokonania, w y-

l-sz> Maja we Lwowie — Cykliści zwiastują zbliżanie się pochodu 
na który oczekują trumy publiczności.
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» v 2  o b x 'm '"
tym1 z |y, w arsta ta pragy w tduiu 

ud?iak°d2O()O0 hvi ° abył wicc Przy
snn“ r> i  w sab kina „Eai-
imicn- >T0w al lo w - m ż- Kobak, a 

mm USPD. tow . Dombczewśki. 
wllCu odbył- się pochód'. 

io j zw ana „Frakcja rew ol.“, oba- 
, łaj5c publicznego wj-ecu, Urządzi- 
a akaaem ję a w łaściw ie przedstaw ienie 
mo ve popoh Iniu, Było tam  gw ał- 

Wro ściągniętych 4 0 - 5 0  osób, w  tern 
większość w y ż s^ d h  urzęaników .

orka na TUR. dała pow ażny suk­

ces. Dziwimy się bardzo  p. Staroście, 
iż na w łasną rękę udzielił pozw olenia 
na zbiórkę Frakcji rewolucyjnej, w  dniu 
w  którym  M. S. WCwn. udzieliło tyl­
ko pozw olenia TUR-owi

RAW A RUSKA.'
Św ięto Rubotnicze tego roku obcho­

dzono u nas bardzo uroczyście. Już o 
godz. 6-iej rano ponudKa orkiestry ko­
lejowej obwieściła Św ięto m ajowe. —  
Po ulicach m iastt sprzedaw ali nasi to ­
w arzysze odznaki i czerw one różyczki. 
O godz. 10-tej rano uform ow ał się po- 
chiód pod lokaksjm ZZK., który  ze sz tan - 
dartm  i orki es ą na czele w yruszył do 
sali Ochronki, gdzie odbyło się olbrzy­
mie1 zgrom adzenie robotników . W  w y­
pełnionej po brzegi wielkiej sali zagaił 
zgiom adzenie prezes miejscowego ko­
mitetu PPS. tow . Schluster, podkreśla­
jąc znaczenie Św ięte, poczerni udzielił 
głosu referentow i ze Lw ow a tow. Fbes- 
sow i. W  godzinnynt praw ie rdfe-aefa 
przedstaw ił zebranym  tow. Hiess sytu­
ację polityczną i gospodarczą w P ań ­
stw ie, w skazał na zam achy na konsty­
tucję, rozpraw ił się z wamhiolstwem 
kom unistycznem  i w ezw ał zebranych do 
skupiania się dokoła socjalistycznych 
sztandarów . /

Tow . Sdmstejr w skazał na koniecz­
ność organizow ania się w zw iązkach 
zaw odow ych dla obrony interesów  ro ­
botniczych przed zakusam i m iędzynaro­
dow ego skartelizow anego kapitału . —  
Imieniem Buudu przem aw iał tow . Gro- 
saug. Po odegraniu przez orkiestrę Mię 
dzynarodów ki, zebrani pochodem  sp a- 
w nie utrzymanym przez miliofę fpartyjną 
udali się pod1 lokal ZZK, gdzie do ze­
branych jeszcze raz przem ówili tow . 
Schnster i Hie&s, poczem pochód roz­
w iązano. W ieczorem  odbyła się Za- 
naw a ludow a, na której w miłym na­
stroju spędzono czas do późnej nocy.

Ktepoifccrizente rozbllatkłej 
ahŁjl Selrobu.

SK O l E,
Imponująco w ypadł tegoroczny ob- 

d iód  1. M aja w  Skolem, pod' sztan- 
daram i PPS. i Zw . Zaw ód1, robotn i­
ków  drzewnych.

Usilne staran ia  Selrobu, zdążające do 
rozbicia zgrom adzenia ludow ego spo t­
kały. się z ostrym sprzeciwem zebra- 
nycii robotników  i spełzły ha niczem.

O godz. 10-tej rano przybył do Sko- 
lego w spaniały poehod robotników  
drzeWnych z Demni W yżnej, skąd ra­
zem z  miejscową organizacją PPS., z 
orkńjstrą, rm czele wyi-uszył na Ry­
nek, gdzie odmyło się zgrom adzenie
1. M ajowe, z udziałem około 1000 o- 
sób.

Przew odniczącym  zgrom adzenia wy­
brano tow . Schm idta, sekretarzem  tow 
Zydronia. <

Po zagajeniu tow . przew odniczący
udzielił głusu tow . Lewulisowj, k to iy
w swojem przem ów ieniu podniósł zn a ­

czenie Św ięta M ajowego, jako w yraz 
solidarności robotników  carego św iata  
w walca o lepsze Jutro. W końcu z o ­
b razow ał ciężkie Dołożenie klasy p ra ­
cującej w zw iązku z obecnym kryzy­
sem gospodarczym  i panoszącem  się 
bezrobociem.

Po uchwaleniu rezolucji 1. M ajowej 
zebrani robotnicy nie dopuścili do gło­
su rozbijaczy z Selrobu i spokojnie 
śpiew ając „Czerw onego" u sz y li  po ­
chodem dó Demni, gdzie p rzea loka­
lem Z w iązku Z aw . rob, drzew nych Je­
szcze raz zabrał g los tow . Lewuhs, 
wykazując całą perfidję rozbijaekiej ak ­
cji kom unistów  . Selrobow ców , którzy 
dem agogicznem i w ystąpieniam i usiłują 
zamąć,ć podniosły' nastrój robotników  
w  Św ięto Pracy.

Scenka robotnicza.

„Hiszpańska mucha”
na sceniB liuotu: nich elektrykarzy

Teatry robotnie/te, ,a iradzej kojka ama;or- 
śkje przy organizacjacn .robotniczych, ma­
ją na swej drodze duże trudności do prze­
zwyciężenia. przedćwszystk.em brak 
odpowiednich utworów, gd!yż lite- 
latura w większej części przesycona ,est 
dziełami antyrobotn^czemi, brak czasu na 
przygotowania się do odegrania jakiejś 
sztulk. i t. d. to wśzyslKo hamuje rozwój 
scenki ro0otfiiczej. Jeśli zdarzy się, źe tu 
i ówdzie zabłyśnie isk.erka, to lawina 
przeszkód dusi ją w zarodku. Zdarta się 
jednak, że znajdą się ludzie, którzy wuc^ą 
z przeszkodą i nieraź z wialki wychodzą 
zwiycięsKO. i

Do tych szczęśliwców zai icz yć można na­
szych h;owskich eiektrykarzy.

Wysta'\'iona przez nion ostatnio farsa p. 
t . : „Hiszpańska Mucha’ każe wierzyć w 
ro/\vój scenki. Ta arcywesoła farsa ilu­
struje Zgniliznę morajną kjasy Kapitahsly- 
cznej. Ich .moralkiość, to pieniądz, którym 
potrafią wszystko zakryć.

Głowna rolę, odtw ouył doskonale tow. 
Więdkowski, Edytę odegrała tow. Saba- 
dasz zupefnie dobrze, niby urodzona i, e -  
zesowa Towarzystwa moralność. Ich cór­
kę Poję kreowa.a tow. Zielińska z nńnką 
panny na wydaniu. W roli jej przyja,c’ j ,- 
ki, występowała tow. Halewiczówna. 
Członka zarządu Tow moralności, oddał 
zupmnie dobrze tow. Et i im er. Bucz.k w  
toli Wendena czul się całkom oobrze a 
AtewUiak ako Fred Gerłand, robił wra-* 
zenie adwokat® z dynlomem. Buczman w  
komic/nej figurze Henryka Mazga.a włzbu-

it dużo saczeiego śmiechu na widowni. 
Rudzice )ego, których kreowai Hawling i 
Hu newska, byli nieodrodnymi ojcami syna. 
Bez zaizutu grała sjuzącą Sitgjawna,

w esol,j nastrój w  czapie przerw' podtrzy­
mywała orkiestra M. Z. E. pod batutą ćjy.r. 
mcliomela Całość wypadła nadspodziewa­

nie dobrze. Haw.

m
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S P O R T
Czprni —  Poionja 6 : 3 (2 : 2) . Gra

drużyn w  pierw szej połow ie ró w n o ­
rzędna, czasem z p rzew ag ą  gości, k tó ­
rzy nie mogli jej w skutek impotencji 
strzałow ej atanu uw idocznić cyfrowo. 
Z a  to  w  drugiej po łow ie Czarni sta ją  
się pgnam i boiska. Szczęsliw em  o k a­
zało się przesunięcie Olejniczaka do o- 
bro-iy.

Bram ki dla Czarnych zdobyli Nastula 
i Saw ka po 2, Reyman 1 i Chmie­
low ski z karnego. Dla Polonji A łaszew - 
ski 2 i Szczepaniak 1 S ędziow ał R ut­
kow ski z K rakowa.

Ł. K. S. —  P bgoń  2 : 0,
Leg" a —  Cracovia 2 : 0.
W isła —  G arbarnia 5 : 2 .
W arra —  I. F . C. 1 : 1.
T a b d a  m istrzostw  ligow ych: 1 ) W i­

sła  g . 5, p. 9, st. br. 17 8. 2 )  ŁKS 
g . 5, p. 9, st. br. 11 :5 . 3 )  Rucn g. 5,
p. 7, st. ur. 9 . 4. 4 )  I,. F. C. p1. 4, p . 6,
st. bi. 4 :2 . 5Q G arbarnia g. 5, p. 5, 
str. 16 :12, 6 )  W arta g. 4, p. 4, st. br. 
10 .6 . 7). Legia g. 5, p 4, st. br. 5 :5 .
8 )  Czarni g. 2, p . 3, st. br. 8 : 5 .
9 )  W arszaw ianka g. 4, p . 3, st. br.
8 : 8 .  10)  Polonia g. 5, p. 3, st. b,r.
9 : 16. 11) Pogoń g . 4, p. 2, st. br.
5 10. 12) Cracovia g. 5, p. 2, st. b .. 
3 : 9 .  13 Turyści g . 4, o. 1, st. br. 
4 : 1 7 .  ' (

M ISTR ZO STW A  OKRĘGOW E.
Hasm onea —  h  Z. S. 2 : 1 .
Lcchja —  Hakoaeh 4 :2 .
Pogoń II. —  Rcsowja 3 : 1 .  

S ta n isa w o w :
R ew era —  Czarni 4 : 0 .

P rzem yśl:
Polonja —  Janina 5 :2 .

ZAW ODY DRUŻYN ROBOTN.
W zrs a-«a:

Skra —  M akkabi 4 :2 .
Leg ja —  Ruch 5 : 2 .
Margirnont —  W arszaw ianka 3 2. 

K raków :
Lcgja —  Podgórze 1 :2 .

L w ów :
RKS. —  Z en it 7 & 0 (2 : 0 ; .  M istrz 

KL C. Silna p rzew ag a  RKS nad rów no­
rzędnym  przeciwnikiem , Bram ki strzeli­
li tow . Półsetek 4, Cwil, B ieda i Po­
doba po jednej. Odznaczyli ,się obai 
bram karze i tow. Feisel z  RKS.

Vis —  M etal 5 :2 . M istrz. KI. B. 
N iezasłużona p rzegrana M etalu, który 
mimo stałej przew agi przegryiwa z po­
w odu słabej gry obrony. Obie b amki 
uzyskali tow . Pineles i Kuhl.

Bar-Koch oa —  św it 8 : 0.
Grafika — Jutrzenka 5 : 2 (2 : 0 ). 

Z aw . o m istrzostw o kl. B. S tała prze­
w aga Grafiki mimo trzech rezerw o ­
wych.

Bram ki dla Grafiki zdobyli 2 Klee~,

1 Budzićki, Zalew ski, Dobija.
Z Grafiki w yróżnili się Kleer, Z a­

lewski, Ledw ina, W ojnarow ski, a w ła­
ściw ie cała drużyna g ra ła  bardzo sk ła­
dnie kom binacyjnie Sęazia p . T ar­
czyński dobry.

Grafika II —  Jutrzenka II. 3  r 0 
(v. o .)  z pow odu niestaw ienia sie Ju­
trzenki.

Czołowi-pięściarza robotn. Warszawy 
w czasie treningu.

BIEG NA PRZEŁAJ „WIEKU NO­
WEGO".

Szósty z  rzędu bieg na przełaj o 
p u h ar i, żetony „W ieku N ow ego" zgro ­
m adził na starcie  167 zaw odników  O r­
ganizacja spoczyw ała w  rękach L. O. 
Z. L. A

W yniki są  następujące:
Bieg p a n : S tartu je  12, bieg kończy

11. -— 1) Boćkowiczowna (II. Sokol) 
4.32, 2 )  Paw łów na (Cz.) 4 42, 3) Fi- 
coniów na (II. SoKół).

W toku wczorajszej rozpiawy przeciw 
dr. Wiad. Gr^eszczyńsk.emu zeznawał jako 
świadek brat jego Często w. Zfcznanie jego 
nie tprzyniosly jeefmak nic konkretnego. Ja­
ko interesujący szczegóf podał on, iż do 
r. 1925 stosunki materjalne oskarżonego 
były świetne. Dj Grzeszczyński zaznajo­
mił się wówczas z niejakim Adolfem 
Seidlem, który nabył tysiąc morgów lasu.

BERLIN, 6. 5. (A W ). Na linji K ole­
jowej Frankfurt nad Menem —  Obe'.- 
roden, m anew rująca lokom otyw a p^-ze-

Bieg juniorów: Startu je 50, kończy 
bieg 45. —  1) B ias (RKS), 2} Langiner 
(Hasmonea \  3) Judenberg (Dior), 4) 
Tur (n k st.).

Bieg seniorów : Startu je 105, koń­
czy bieg 94. —  1 ) S a w a n n  18.15 (P),
2 )  Kotowicz (Sokół) 18.41, 3) Jaw o­
rek (19 p. p . ), 4) D obosz (Pogoń), 5) 
Turek (19 p o ..\  6) Dem kowski (RKS). 
2 8 )  M arks (RKS), 29) H ołow acz (RKS) 
3 0 ) M a n d r y k  (Grafika), 41) Dębicki 
(RKS). i ,

KOLARSKI BIEG SZ1 AFEROWY
na przesfrzeni 4 -x 25 kim. o puha-  
„S łow a Polskiego". S tartow ały  tylko 3 
drużyny Pogoni, gdyż kluby L. T. K. M 
Hasm onea i RKS zw ykle startującej 
w  tym roku udziału nie wzięły.

W yniki są : 1) D rużyna Pogoni I. 
w  składzie Adler, Froes I, Serbeński, 
Ignatow icz w  czasie 3  : 33,21

MECZ BOKSERSKI.
Poznań —  Ł ódź 5 3.

O kręgow y U rząd W . F. i P. W  z a ­
w iadam ia, że term in zgłoszeń do biegu 
na przełaj O. K. VI., któru odbędzie 
się dnia 9 m aja -1929 r. zostat przedłu­
żony do dnia 8. maja.

Z głoszenia należy skierow ać do O - 
kręgow ego O środka W . F. p rzy1 DOK. 
VI. —  W pisow e od uczestnika biegu 
zostaje zm ienione na 0.50 gr.

PECHOWNY DZIEŃ POLSKIEJ DRU­
ŻYNY HIPPICZNEJ.

RZYMi, 6. 5. (A W ). Po pierwszym  
pomyśhiym niud konkursów  konnych, 
w którym  drużyna polska zdobyła 4 
miejsce dzień w czorajszy okazał się 
dla naszych jeźdźców  praw dziw ie pe- 
chownym . Spadali z koni nie biorąc 
żadnych miejsc i żadjen z nich nie do ­
szedł do finału.

Cskaiżonij pożyczał mu pieniądze na to 
Kupno,

WsKiitek nie dotrzymana kontraktu 
Seidiej stracił włożone w kupne to pienią­

dze, co też buło powodem ruiny mająt­
kowej di-. G rzeszozy ńsk i eg o- 

Dziś dalszy ciijg rozprawy.
-  - o —

jechała ,sam ochód osobow y, w którym 
znajdow ało się 7 osób. 4 osoby zabite, 
3 ciężko ranne.

Tysiąc morgów lasu zrujnowało
dr. Grzeszczyńskiego.

Samochód przejechany przez lokomotywę
4 osoby zabite, 3 ranne.
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K r o n i k a
L w óc, dnia • maj a 1929.
KIlliMriSZ DLfl MŁODZIEŻY s z k ó ł

^  T "raitet ° P icki nad zdrowiem 
młodzieży szkól średnich przu T. N. S. W.
w s praou,ąc z kclami rodzicielskiemi 
18-tu -państwowych zakładów szkól śk *!-

so bez
Jan (mlek i a fe )  n i • ^
cuje okbtc um anizar u T  1 P™‘
młodzież-' i , ?a^ e Ĵ oriJ‘ leinid’ dta
™ ó-tyyodniowe le*n i? tT w  UĈ , ÓW
:d° uf ip ft***s»Św  na

ma' dlaWm! ; r 12' * * *  br' Wiek*. Kier-
o .am em \ Z  ^  ^  SrCdnid z pro­gramem nader urozmaiconym

NEr flw  uDbELEGflTÓW ST,^ Ż Y  POŻflP-

2j»zd d ^ w  straży T ' ^  *  0*bB* S‘?
P ° '^ ' na który W y! do 2

W  sobnte W D "Unym około 1.810 osód.

orkiestr S k ,« i4k ; * *  k ^ s tr z ^
•egaci wzięli „dzial u w niedzielę c.e- 
wybuclm amum, n
lądzie ». t .. dworcu głównym'.

SS. r S S ” Trm  ^  »-
fi ladą na Di " N a s u n ie  odbyta się dfe- 
boislku 40 p> ariQc.;irn. Popołudniu na 
pokazowe ew ,e » e !  P.°hulailce odbyły się

^ G Ł Y  zg o n  - s S S S i '
Elżbieta Zu,awska zam 6JuMnia
!• 7 w uh T1-f>vT ’ prz9 nl. Dekeńa
wna.ia w  ',c * zachorowała i
gotowia lt&t 00 woż,0nia Karetka P o- 
ęa u  -ąn M  • m M . f PltBla- 
J z id ę  jp o p o h r t iS P S  0  A X sfoaO W B 3  
Na Bajkach l 17 Palności przy ul. 
bryc/y nrzez popełnił zamecn samo- 
ce 17-Tctni * * ? *  z fl°beitu w 1 ser- 
Vl1 kl. 9 mm r>19mcw Kupozyński, uczeń 
zniechęć uie a ° Wodem samobójstwa nylo 
ten wiy wola] X’‘Cia 1 na'jlki- Wypadek 
wśtód' kinŁ 'Pezygnęt;, ij^oe wrażenie

BlEDNYM c R KOMITETU POMOCY
stałego ' IPr Witman. bez -zajęcia i 
SKav.s7y ,®lfeisca -amieszkania, nie uzy-

cia- Hłwidiat em iCj QdlP‘ow iednic -J° s Pra" 
v lokaiu Ł aT t e ę  ' w«bi,r 529119
niednym. ' g,J komitetu pomocy

zam. pr^ T5!V' 1 Nlfl Michał Radomsk ,' 
lowam, nr ran'CZiiej ]. 6, został aresz-
w Eucftu. p 021112 Urzędu śledczego PP.
za wspóbie- i ° d djwna poszukiwany 
Kupcóu , napadzie bandyckim na

Wlp° dz- W o S iegok° to C«ru~ .  P o*-
, P l0tr K awałk "bez •

-■nejsca jBm fc** * . w’)Ęcia 1 s t e e 3 °  
w  chwil 1 ia* ZGs1al przytrzymany
Szczotek o , zedawal Większą ilość
aresztowany ^ a ^ 2811 a ubran- Został on

SRESz t o M HNIP r^*tem krądz;eżi,.
18-letnia 4Ma™ J > Z lE C ,r B ó JCZYNl.
Przy ul. Rejtana i g Hn’ s,l!ż{,ca' zam - 
swe „nieśluone" jz.’ UJie3dai umordowała
tem oolicja ares-.toJ^0- Powiad0ir'iona 0 

ZIflZl H B rn  o*-. ; Ul uz*cciobó),czynię, 
W  L  1 h ! T C RSKI WE LWOWIE.

0 ? i niedzielę odbył się w e

Lwowie zjazd Harcerstwa trzech Woje­
wództw. Inauguracja zjazdu odbyła się w 
sali Kasyna i Kota artystycz.-literacie^’. 
Wieczorem zaś zebranie towar zyskie na 
Strzelnicy.

W ŚW IST SZEROKI... Wczoraj powia­
domiono policję, że przeo paru dniami 
zbiegła z domu rodzicielskiego PrZy ul. 
Lenartóu/icza 1. 7 Antonina Mika, l:CZ3v.a 
17 lat, i dotychczas nie powróciła.

Tekla Komur, Ł służąca, u Fryaeryka 
Bluma, dtnia 3. b. m wydaliła się z domu 
i pirzepadła bez wieści.

Gorzej postąpiła Marja Buwanyk, słu­
żąca, zam. przy ul. Tarnowskiego 1. 82. 
Dnia 4. bm. wydaliła się onu z domu 
s(użbodhwców, zabierając pęk kluczy od 
mieszkania, szaf 1 t. p. Siad1 za nią róW- 

'nieź zaginął.
—o—

ODPOWlEDZł OD REDAKCJI: Rade
Zw. Zaw. Dolina. Ze wżgiędu na brak 
miejsca i naWal materjułu musiet'śma 
skrócić piękne sprawozdanie z obchodu 
1-s.zo majowego

L f e r a t u r a  i ś r t u k a .
REPERTUAR t e a t r u  WIELKIEGO:

Wtorek, o 7.39 „Faust". 5
Środa o 3*30 „Tańce rytmiczne".
Środa o 7*30 „Twardowski na Krze- 

mi onkac1 . . - V
r e p e r t u a r  t e a t r u  m a ł e g o .

Wtorek, o 7.30 „Murzyn warszawski'*- 
Środa o 7*30 „Pociąg wiomo1*.

TEATR WIELKI. Dziś występ gościnny 
ar tysty-śpiewaka Zygmunta Zaleskiego, 
któiy ratWorzy jedną z największych sw o­
ich kreacji: MefistofelPsa W „pauście*'K. 
Gounoda.

nTWARDOWSKI NA KRZEMIONKACH1 
J Kamińskiego powtarza Teatr W ieki w1 
śiodę 8. bm. „Twardowski na Krzemion­
kach" prany będzie W sobotę popołudniu 
dla młodzieży szkolnej, po specjalnie zni­
żonych cenaCh.

„MISS ELL1S“, tr^yaktowk operetka 
polskiego kompozytora, prof, Tadeusza Ma 
jerslkicgo ukaże się wkrótce jako i.e;bliż- 
jZa nowość muzyczna Teatru Wielkiego.

„OSTATNIA NOWOŚĆ", komedję Edw. 
Bourdet a, przygotowuje Teatr W ieki ja­
ko najbliższą premierę dramatyczna.

MUZYKA SŁOWIAŃSKA. Oto dewiza 
IV zwyczajnego Koncertu Polskiego Tow. 
Muzycznego. program jednoczy „wóch 
tWóicóW polskich, jednego rosyjskiego i 
czeskiego. Piotr Rytel poemat symfonicz­
ny „Korsarz" Według poematu ByrcSła. 
Joachim Mendelsolin (Łodzianin) poemat

vnka“. Przy współudziale słynnego i wy 
pornego Skrzypka Stefana Frenkla wyko- 
nane. zostaną ponadto: Prokohewa. Kon­
cert skrzypcowy up. 19 i Suka: Fantazja 
skrzypcowa op. 24. — Dyrygent d!r.
Adam Sołtys.

Koncert odbędzie się w  niedzielę, 12-go 
maja b. r. o godiz. 12-tfcj w  potudinie w  
sali Pol. Tow. Muz. (ul. Chorążczu^ma 7),

PFOGRMM KASYNA I KOLA , LITE- 
RACKO-ARTYSTYCZNEGO. W środę, 
dnia 8. maje -  początek o godz- 20-te’ - -  
Wieczór współczesnej muzyki francuskiej. 
Wykonawtay: Zofja Drexler -  Pasfawska 
(śpiew), idjr. Seweryn barbag (fortepian), 
Aaam Schmai (wiolonczela^.

W piątek, dlnia 10. maja — początek 
o godz. 20-tej dr. Józef Wąsowicz, wy­
kład p. t : „Na zdobycie nieznanych św ia­
tów" (z przeźroczami).

Aepciruar kin lwowskich.
KOPERNIK: ,,Całuję Twoją dłoń, Ma- 

dlame...**.
MARYSIEŃKA: „Całuję Twoja dtoń, Ma­

dame...". 1
LEW: „Kozacy**.
PAŁACE: „Kropka nad i" 
i 1POLLO: „Ponad śnieg*1.
PASAŻ: Harry Peel 
CHIMERA: „Więoe) niż miłość". 
OOLOSSEUM: „Potęga człowieka". 
UCIECHA: „Golgota miłości".
OAZA: „Grobowiec wielkiej miłości" 
FATAMORGANA: „V;ęgi'’rska Rapsodje" 
LUNA: „Marnotrawny syn".
GRAŻYNA: „Gotgota uc:cjwe, kobi ty". 
PROMIEŃ: „Wschód słońca".
CASINO: „Goazina mitosd' i śm ie tó '.  
PAN: „Szaleńcy".

Dostawcy fafatas^kćw dla 
elenanleH «  tarapatach
W  kw ietniu, ub. roku, w ładze w pa­

dły na trop  nadużyć eelngicn, popełnia­
nych p,rzez kupców  Jakoba Rosensbmu- 
sa, S a’om,ona Kleinera, M ozesa Ehrlich- 
bofa i A braham a Katza.

W  czasie przeprow adzonych rew izji 
i dochod'zeń stw ierdzono, ze skarb  p ań ­
stw a poniósł szkodę w  w ysokość' zł, 
15.580, w skutek tego, że  wymiernem 
sprow adzali z zagranicy tow ary pod 
sfałszowanym i deklaracjam i, których 
im port jest zakazany. Były to  koronki, 
edw abje, sztucane kw iaty i kapelusze 
słomkowe.

W czoraj stanęli wszyscy czterej p-zed 
trybunałem  wyrokującym dla sp raw  
skarbow ych Dwaj osta tn i odpow iadali 
jauo w s jułw inni, gdyż nabyw ali, p rze ­
chow yw ali i transpo itow ah  zakazane 
to w ary . <

Po | rz tp row adzonej rozpraw ie  p rze­
wodniczący trybunału r. R npp zapow ie- 
dział ogłoszenie w yroku dziś o godz 
12-tej w  południe.

Zwłoki kobiety nai forze 
kolPiowym.

W ub. niedzielę pizedpołudniem na 
przestrzeni Zimna Woda — Lwów Zna­
leziono zwłoki nieznanej kobiety, leżące 
pa torze kolejowjym

Nazwisko zmarłej, jakoteż przyczynę 
śmierci, me zdołano na razie ustalić,

— o—
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J. HANEMAN. I i

Jah buduje socjalistyczna gmina wiedeńska.
Socjalistyczny samorząd Wiednia swą  

Syzyfową pracą jeszcze raz stwierdził, że 
socjalizm jesi ideą iwórjczą, * w  dziecfz :nie 
tak zniszczonej przez wojnę, jak produk­
cji mieszkaniowej (rozbudowy) wykazał 
tyle tężyzny, że tylko człowiek afcj i Za­
ślepiony nienawiścią, jest w’ s ta ;je zaprze­
czyć tej jpjrarwtizie.

Ta polityka datuje się od1 roku 1923, tęjdy 
socjalna demokracja w ystąpić do w yterów  
gminnych m Wiednia z naczelnem b'as'em 
Wyborczem budowly domów.

Od wybuchu Iwojny światowej roku 191“ 
do roku 1922 włącznie ‘wtybudowano w 
Wieaniu wszystkiego 4258 mieszkań,

Gdy1 władza samorządu przesz ta w  ręce 
socjalistów, IpO wprowadzeniu w  r. 1923 
mieszkaniowego podatku budowlanego, p o ­
stanowiła gmina Wybudować do r. 1932 
— 64.000 mieszkań. Dotychczas wybudo­
wano przez socjalistyczny samorfząd m. 
Wiednia 39.500 mieszkań i 2415 sidaJów  
handlowych, do tego dochodzi obe|cnie ro­
cznie conajmniej 6000 mieszkań. Dotyczy to 
Wszystkich mieszkań w  domach miejskich
0 Wjysok.'ej Dudowie, (Hochbau), pk%Ż po 
za tem gmina buduje małe domki na prań- 
tach miejśkiCb1 poza rrUascerry, i W csiedfeldh 
ogrodowych na Własność gminy, lub dla 
spółdzielni mieszkaniowych, udzielając tym 
ostatnim 80 proc. pożyczki miejskiej na 
niski piocent i  długoterminową amorty­
zację.

Jak Feniks z popiołów odradza się  i 
wyrasta ogromny kompleks budynków1 w  
XVI. dzielnicy Wiednia ,,Sandleifer". Gdzie 
(przed1 wojną była miejska zDiornla śmieci
1 zwo'źono wszelkie nieczystości, <JĄ§ 
Wznoszą się przepiękne, w 1 nowoczesnym  
Stylu utrzymane domy, Wystawione przez 
Magistrat m. Wiednia z funduszu mi sz- 
fcaniowego podatku budowlanego, naKła- 
danego na bogaczy. i

Cały kompleks budynków’ liczy 1576 
mieszkań jedno- i dwupokoiowijcii z ku­
chnią i (WSzelkiem. wygodami, 75 sklepów  
handlowych, 71 mac;az-, 58 zakadów rze­
mieślniczych, 3 zakłady artystyczne (ftodr. 
Sztuki) ,'iS ogromne pralnie mechaniczi e, 
i zakłady KąpiejoWe, 1 cukkrnię- restaura­
cję, 1 aptekę, 1 oddział pocztowy' 1 bi- 
bljotekę, 1 kino, 1 salę teatralną, 2 św ie­
tlice dziecięce, 1 widki zakład1 wtjchowa- 
wCzy dla dzieci, 1 zakład spalania od­
padków i śmieci’

Wraz z tem graniczy, jako niewyodrę- 
bniona całos.. przepiękny, młody jeszcze 
park na placu kongresowym, gdzie znaj­
dują się boiska, place sportcfWe i cjła za­
baw.

W okresie Czteroletniej budowy p-aco- 
vv alo stale na tej kolonji 2.000 robotników,.

,Sandleiten" daje dach nad głową pr. e  - 
szlo 6.000 osób, ze sfer pracownic/yćłf.

Tam też znajdują się baseny do pływa­
nia, sioneczne kąpiele 1 specjalnie dla 
rrfftkfzłeży i dzieci urządzone skoczki i 
stawy dą kąpieli. Są tam mechantc/ne i

parowe urządzenia ogrzewalne, które u- 
trzymują wodę pa 20 st. C. Dodaić na­
leży, iż cala ta kolonja leży u podnóża la­
su wiedeńskiego. i

W  k-oionji ,,Sandleiten" jal: 1 w  wielu 
innych domadh kąpiele1, prajnie medianie <ne 
są ogólnie 'i wptaconem komornem już za­

liczona jest użyWdlność pralni J' kąp'e!i 
wrfaz z ppaleml i t. p.

Komorne płacone W tym kompleksie doJ 
mów wynosi miesięcznie 20 groszy au- 
strjadkidi, (25 groszy polskich) za 1 m,. 
kw. powierzchni dio tego dochodzi po­
datek mieszkaniowo budowlany od mie­
szkania miesięcznie od1 1 szyi. 50 d'o 2 
szyi 50, co wyniesie za mieszkanie not- 
mafne 40 m . kW .Wtlaiz z K osztam i admini­
stracji domów 10 szyi. miesięcznie, t. .. 
12 zł. i 50 gr. polśkich.

Skąd ta taniość Komornego?
Fundusze przeznaczone na budów'ę mie­

szkań wiedeński magistrat otrzymuje ze 
specjalnego podatku od mieszkań. Poda­
tek ten jest postępowjy i od na.mniejszych 
mieszkań wynosi tylko 3 prog. i ^stopnio­
wo wyrasta — z lokali większych Wandlo- 
wjyioh i PozryWkowydh aż dochodżi do 56 
proc. z lokali luksusowych bogaczy Wie­
deń sk ich. Dla przykładh przytoczymy że 
pólmiljona małych mieszkań płaci tylko 630 
tysięcy szylingów, ia natomiast 731 (dosło- 
whie) mieszkańców paraców 1 t. p. płaci 
700 tysięcy szylingów miesięcznie.

TALLIN. Z Moskwy donoszą że tegoro­
czny obchód pierws/.ego maja nosił w 
Rosji charakter wybilrde wojen tuj i jsCjftł- się  
niejako powszechne demonstrację wcje.i- 
ną związku sowieCkieigo.

Już od samego rana rozlegał się na ul ■ 
cact- Mosikwy i ipn|y(dh nAasl (rtosyjskich od­
głos odmierzonych IkrokóW maszerujących 
żołnierzy. W MosS w ie w paradz^ wo sko­
wej, urządzonej na Placu Czerwonym, 
Wzięły udział w szystka formacje wojsko­
we, W szczególności zaś oddziały młodych 
CzerWonoyWhrdzistów, wcielonych do sze­
regów wiosną roku bieżącego

Prasa sowiećkn wyliczając oddziały woj­
skowe, które brały udział w paradzie, 
stwierdza, iż w pochodzie posuwahj się 
formacje konnicy, oddziały samochodowe, 
oddziały łącznikowe motocyklistów1, lekkie 
ciężarówki z kulomiotami, potężne cięża­
rówki z olbrzymiem1 projektorami bater- 
je lotnicze z aparatami, małe lanki z karia- 
binąmi mniejszego kalibru, wielkie czoł­
gi z armatami połowem' i t. d.

Pochód formacji w o‘skawy ch trwał awie 
godziny.

Również manifestacje robotników były 
wi roku bieżącym w  Rosii ,,zwojenizc- 
wgne“. W  sziyku wójetmym szli więc prze2 |

Kapitalizm i w Chinach oplata 
robotnika.

ZWYCIĘSTWO HMrtNULLflHA?
LONDYN, 6. 5. (A W ). W edług  nie­

potw ierdzonych do tąd  wiadom ości, A - 
manullah oaniósł ostatnio św ietne zw y­
cięstw o nad wojskami Habibullaha. —  
W ojska zw ycięskie wzięły do .niew oli 
około 4.000 jeńców.

— o—

ulice Moskwy uzbrojeni ,,komsomolcy", 
członkowie1 związku młod^aży komuni­
stycznej, członkowie slow'arzyslzenia wo­
jenno - chemicznego i t. d'. Na transpa - 
lentach wiypisane byty nąrozailszż ew ual- 
ne hasia ńomunistyczne, ipizedewszyst- 
kiem jednak przysłowiowe już hasło .,po­
gotowia wojennego" czerwonego proleta- 
rjal u. Nie brak też ńyło w pochodzie pla­
k a t  w z karykaturami Trockiego 1 innych 
działaczy opozycyjnych.

Ettingera B&Tsm
usuwa radykalnie bez bolu upor- 
— c z y  w m & g n io tk i i zgru b ia łe  — 

naskórki. — Skład i wyrób:
A p t e k a  M  E t t in g e r a
btftiW, FLAK GOŁUCHOtBSKICH

KONGRES POCZTOWCÓW.
W A R SZA W A , 6. 5. (Pat.). Rozpo­

czął się  tu  X. Kongres Z w iązków  pra­
cow ników  pocztowych, na który przy­
był m inister P oczt i ITele§iafow B c-ner.

I  O- j
%

1-szy Maj w Rosji sowieckiej
pod znakiem militaryzmu.
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Z ruchu p. p. s
£ £ * • ■  as•£<jroniaazefije PPS nr -̂t « • «
nionej sali. J S 'c elr,ie wyp<?1~

prSw0nRah!nip ° UTOrZyl tow Jaroszewski ptzew. Rady Robotnicze! < jl.
c z y ś c i  Rady r ło b o S ,-  P/  T  ?  UL 
Rady tow. ^piij ° tmcze) zfozyt sdkretarz

Ze sprawozaanie Wimi,
% 'm . na terenie d  I !  ’ 22 r °h pdr' 
rozWiJa r o ^ a f e j L  n° W011 ^
dziedziny żyCia s p o ^ l ^  w*zy* ^

Rada Robotnicza 'kieruie ,„nw

t . - .

T w i '  Mczyty^kursu X  ^ 3 ?  * s  dW 
0-aey. bioljoteka, ,orkiestra SądU* «** z S s w ;

inicjatywy Rady R0y npo
Rada Zaw oJ W a  ige .aje 'JrE  P'0wo ana  

Z inicjatywy af  » ™ d o -
Sar.izacje zawodowa JJJ? ^ u p y  or- 
Kondehtruje cafe żiurie gazie fi?
P e sz c ie  organizaea K o h - T  ^ ^ '  -  

hictwern tov k , i e ‘ P°d k « ow -
Skowrońskiei "Sl„ >amant' ŵanidkiej i
regi. ej Zw iększa swoje s ;* -

Rada p ob
zwoiata szereq w i(J„rolru ^rawozdawc/iym  
dziła obchód dziesipc ,PubIijCznl)eh, urząj 
s^ ie9o . wreszcie r-Jn  T ? rZądu lubel~ 

,aK̂  wyborcza « Wadzl!a ^wypię- 
fltaKi ze stronni wrrwrA. y Chon|dh.

ẑe) n całość n asze?  Klasy robotni- 
to » 'wiy^kazuiąc klac-^ ° D9Janizaqji odwar- 
b*9° odzaju oraar 1 botaicze) w artość  

f '  1 'Rcmeder^., a ^ a e y m y c h  jak
N a s tę p y  nr Pr0Ot.

^  tov’ K o b ^ o T  KMnU:ZąCTJ u d z l ' e l U  Słn“
ianytn stan o w ca  przedstawił ze

Pot* e  n » tę^ i e P°dBf^  i polityczny w  
ob°lniczej j m ówił nołożeide klasy

Qanbaeje sop'f.1- rgatllzowiane ataki na or- 
113 denickiEcip ^  f  “ G w  e ^ d g ó in o ś c i, a 

Seg*,, ię PoIsk9 w  ogólności. 
taki, a " Pizechodzit n e ć n a  ;uz

r°W. larn 'V,ychodzit z Wyci;sko.
Wa Rapa R pZG,vviski’ zwraca uwagę, że nc-
,Uchu robotn;c-Tr' Vrzymać rę^  na puIsieczi,m wyj , ^3°’ bl1 wi irucihu robotni-
Musitny i.* ,, ,COraz nowe zagadnienia,
b ^ en tg eji \  r ó ż ^ ^  nasz-;ch do re*
"bch, ,aik „ i'0'1 instytuciach1 społebz-

( S S S S ; • ' w  i *■
v  « w a,ńlSl ; r a* j : s '« Prtbom rOTti-

den silny firr obotni^zej 1 stw orzyć je-
Tow. dr. Sk ib ińM *^ ^ o S O m  ,alizmn. 

ności, by w, nnieniem USDP. Wzy­
wa tow ażiys;^  2 u n T r, r ŁZami ż9 ° ow skl- 
mi i uktainsl. n braters'k:ej jed-
most, po którym* r.2̂ 3 w 'ękę zbudować 
Państwa bej , óżn.P° idzie Pr°f*ar,a t oa'e]o  
ki 2 kapitalizmem'^' arodow ości. do wal- 

T°w  Goldstei,, i ' / 6524*2316111- 
botników wzyv a n Aliem żydowskich rc-.
ki po linii ziedhoa^. PTOWadzGrlia polity- 
dów. 13 wszystkich na,ro-

''"■'SPiającą rODotę r0zbijaic!ką

. w Drohobyczu.
wśród klas pracujących i zamachową na 
postulaty robotnicze, demokrację, a wyra­
żającą petne zaufanie i uznani dla CKW. 
Pp S.,, i Klubowi Postów PPS. prjyjęto je- 
dhomyślnie hucznymi oklaskami.

Listę kandydatów dó Rady Robotniczej 
zaproponowaną przez Egzekutywę R. R. 
i Związki Zawodowe przyjęto jednomyśl­
nie, w^obec czego dc Radjy Robotniceef 
zostało wybranych M towarzyszy:

ToW.: Jaroszewski, Kolarz, Kcczon,
Klimek, Szopian, Bazan, Domaszewśtki, 
'Forczak, Gebadlo, Jasiński, Kawalec Lau- 
kau, Lipka, Mamak, Machowicz, Pici on, 
Maksymik, Miyata, Niemczyk, Ormizow1- 
sIki, Pawlisz Chyliński, Kalamanowd, Iwa- 
mdka. dr. Reiterówda1, Pytlowana, Sieo- 
wtońska, Buczkowśki, Siaora, Szyfuik-a, 
Szwabowicz, Wazowie2, Wolf, Zajei, 
Trunkw'aietr Meinsrowicz, Pantera, Groń­
ski, WojeieChowSk1’, Kantor, Czajkowski, 
KizanoWski, Lachowicz, Sandhei.m.

Do Komisji rewizyjnej wybrano tow. Ka- 
nadiowśkiego M., KndratsCkę R. i S:re- 
dyńśkiego St. 1

Dnia 21. kwietnia b. r. odbyło się posie­
dzenie nowej Radjy Robotniczej, na którem 
wybrano tow1. Jaroszewskiego przewodni­
czącym, Kolarza i Koczonia na Następców 
przewodniczącego, Szopiana sekieiarzem , 
Czajkowskiego skarbnikiem.

Do Komitetu wykonawb.ego Rady Rub. 
Wybrane prócz prezdydjum R. R. tow’.: 
Klimka, Bazana, Kaiamianową, Siw abow i- 
fciza i ,Wolfa. I

Czas odnowić przed­
płatę za m iesiąc maj.

Z  opbtB.

lHussopgsM tigo „B orys u o d u n u w 1
Znany artysta operowy, p #  Zygm unt 

Zaleski w  roli Borysa tgzyma się zdała 
od utartego szablonu scenicznego. P. 
Zaleski to  odtw órca scenicznych cha­
rakterów  o ost-ych k o n tu rach ; posia­
da w ybitny talent teatralny, przytzem  
skłonność do m ów iącego pozow ania 
jest mu wielce pomocna. W  masce i 
ruchach wielce oryginalny i przejm u­
jąco realistyczny, p. Zaleski w yw iera 
silne! w rażenie. Pod względćm  w okal­
nym ton, częściowo pozbaw iony s i l ' 
niejszego .dźwięku basow ego, brzmi v. 
frazie ehw i'am i nje dość w ydatnie, al- 
za to  kantylena, dzięki dużej inteli­
gencji muzylcznej, wychoazi w  in ter­
pretacji p . Zaleskiego z rozmachem i 
należytcm frazow aniem . Jego scena z 
w yrzutam i sum tedia i lęk p ized  śm ie r­
cią, pojęte z trafnym  realizmem, wy- 
wolu ą w s^ząsające  w rażenie. Tu w y­
stępują c .n n e  zalety aktorskie, nabyte 
długoletnią k arjerą  sceniczną w euro­
pejskich środow iskach muzycznych. W  
jego kreacji, obmyślane; do najmniej­
szych szczegółów, przew aga szczerej 
im pulzywności i wielkiego artyzmu u- 
suw a w rażenie w irtuozostw a na o sta­
tni plan.

Tak doskonałego artystę, bez w zglę­
du na to, w  jakiej partji występuje, 
w arto posłuchać i zobaczyć. Jego ar­
tyzm umie dodatnio w pływ ać na in- 
inych i pobudzić do w ększego wysiłku 
artystycznego Publiczność, k tó ra  licz­
nie1 zap-cłnila w idownię, przyjm ow ała 
o. Zaleskiego serdecznie, a po  piątej 
i ostatniej odsłonie w prost owacyjnie.

Grd.
— o—

M zy Mflja we Lwowie -  Fragmeot Zgromadeenia na p],„u G csiew akieg
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X OGŁOSZENIA X
Samochody 0i°b0we ! i l tosobowe, — okazyjnie do 
sprzedania »Pilot«, Lwów, Batorego i .

M ó w , co ch cesz!
w CentirJi Pończoch

P F A U  R y n e k  19
fa k ty cc iile  najtan iej,

b n  w c h ó d  p n e z  s i e ń !

Już w y s z ło  d r u g ie  w y d a n ie  
u z u p e łn io n e , b ro szu ry  p t

R 8 Z V 0 U
i unieważnienie małżeństw
o p ra co w a ł Or. E. M A R C U  M E S

poleca

Księgarnia Ludowa
L w ów , u lica SzaJhOchy L. 2

Cena Zł 2-50, z przesyłką poczt. 3’75

KOGUTEK
,  :--------- i - - - -  —  — ----- -- -

^ USUW ANAJUPORCZYW tó/

l i Ó L f i S a S r

R A D J O .
ŚRODA, 8-00 MAJA.

WARSZAWA 1395,1 m.
12.10—12.40 Program dla dzieci.
12.40. Koncerl pjyt gramofonowych.
16.00—16.45. Koncert płyt gramofoncwycn. 
17.25. „Skrzynka pocztowa".
17 55—13.50. Koncert popołudniowy. 
19.56— 20.00, Sygnał czasu z Warszaw­

skiego Obserwatorjum Astronomie/. 
20.15. Koncert .solistów: Ew'a Sandro w- 

^ka-Turska, tsoprar), Stefan F enkel 
(skrzypce) i prof. Ludwik Urstein 
(ak o mp an ja m en t).
KRAKÓW 314.1 m.

16.00—16.20. Transm. pieśni majowych.
17 25—17.50. Odczyt pt.: ,,U podnóża Tat) ; 

Podhale, Spisz i Orawa". - I
23.00—24.00. Transm. muzyki tan.

POZNAŃ 339 5 m.
17.25—17.55. Aud dla dzieci.
20.05—20.30. Kronika „Tygodnia Radio­

wego".
20.30—21.35. Koncert popularny.
22.20—24.00. Muzyka tajn. z kaw, „W i,lko~ 

polanka".
KATOWICE 4161 m.

16.20—17.00. Muzyka płyt gramof. 
19.45—19.55. Kom. Si. Oddziału Polskiego

ToW Pr/.yrodnikó-w im. Kopernika.
20.30—21,35. Koncert wieczorny.

WILNO 455,9 ra.
17.55—18.50. Koncert chóru „Lutnia". 
19.15— 19.40. Muzyka płyt gramofon. 
‘22.00—22.25. „Wyspiański" odczyt.

PRAóA (Strasnice) 343.2 m.
16.30. Marjometki.
20.00. Transm, z  Fiłharmonji Czeskiej.

ZUPEŁNE WYLECZENIE
G azeta  P o lska w P aryżu  podaje obszerny artyku ł

0 skuteczności p repara tu  „ K A L E P L U IO " , uzdraw iają­
cego w chorobach nerwowych, niemocy płciowej, artre- 
tyzmu, reum atyzm u, k a ta ru  żołądka, kamieni żółciowych
1 tuberkulozy. N a żądanie wysyłam y każdem u bezpłatnie 
num er G azety  Polskiej z w yczerpującym  artykułem  o zupeł 
nem wyzdrow ieniu zapomocą p repara tu  „ K A L E F L łJ ID " .

Niech każdy cierpiący natychm iast napisze kartę  
lub lis t w języku  polskim z dekładnym  sweim adresem do :

Mr. A. 1). A\T)IUL
8 1 , R u e  T o r b f g o ,  P a r i s

Powyższy adres wyciąć i nalepić na karcie lub kopercie Na 
karlę należy nalepić znaczków pocztowych za 80 gr , na I st za 50 gr.

Sąty Pracy
Cena 2  4 0

poleca

K S I Ę G A R N I A
L UDOWA

Lw ów , 
Szajnochy 2.

Kącik humory,
GORLIWA STENOTYPISTKA.

BERLIN 475,4 m.
20.30. W esołe Ipiosenki Donalasona. 
17.00—18.00. Koncert kwanetu salon-
21.30. Trio c-mołl op. 1. nr 3 Beethoveua,

WiEDEŃ (Rosenhttgel) 519,9 m,
16.00. Koncert kapeli Geiger
17 20. Ba ki dla małych i starszych
20.00. Transm. z sałi Musikvereinu.

BUDAPESZT 545 m.
12.05. Muzyka cygańska
17.40. Koncert orkiestry operowej.
22.10. Czas. Komunikaty. Jazz Dancl z ho­

telu Dunapałota. ,

Szef (do stenoty p is tk ij: Czy ma pani 
dzisiaj w ieczór w olny?

Ona (z ożywieniem) A ż do sam ego 
rana, panie szefie!

— o —

„NIEOBECNY"...
—  Czy pan dyr k tor jest w  biurze?
—  Niema go, wyszedł.
— A kiedy w róci?
—  To już, proszę pariM, zależeć bę­

dzie od sędziów  przysięgłych.

ZAWIŁE PYTANIE.
—  Tatupiu, czy tygpysfp id ą 'd o  nidba.
—  Nie, m oje dziecko.
— Tatusiu, a czy ciocia pójdzie! do 

m eba.
■— Naturalnie, moje dziedko.
—  A gdyby przypadkiem  tygrys 

zjadł ciotkę?

Poszukuje się

H o f ó e r f e ™  (pęk)

, - 4

_ O F C IN T N IK  O G Ł O S 5 Z E N :
Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt, szer, 32 m/m. za tekstem . . —T5 gr.

» » » » 65 » nad°słano . . —'40 »
» » » » » » w tekście, kronika —jflb »
» » » » » » po kronice . . —'55 »
» » » > » » na 1-szej str. . — 80 »

B S B M i r a m n B B b a r a B  b r »

* > 

» » 

* *

Cala strona za tek s tem ............................................................  250'— zł.
Pól strony » »  125'— »
Ćwierć str. » » .............................................................65-— »
Jedna ósma strony za tekstem ............................................... 35'— »
Cala pierwsza strona pod n a g łó w k iem ..............................  600 — »

do sprzedaży gazet
z a  d o b r e m  w y r a q r o t i z e n ie m .

Zgłoszenia 

w Administracji Sykstuska 21, II p-

Redaktor odpowiedzialny IULJRN RYCJILFWSKI. — Druk. Lud Spóldz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 7 , le i .  496.


